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POZNAŃ, 27 listopada.
Półurzędowa prasa paryska nie przestaje przedsta­

wiać sprawy konferencyjnśj w różowćm świetle. Rp. Rou- 
|gy4 Monstier przemawiają o nićj, jako o rzeczy nie iile- 
¡g}łpft$i'żiwl taj i wątpliwości; Te m p s dodaje, że konferen- 
•ya zbierali się :w mieście neutralnóm, tj nie będącćm 
stolicą i leżącóm po zargranicanii Francyi i Włoch. Mimo 
to okazuje Nor d d. A 1 lg. Z tg wielką nieufność w przyj­
ście do skutku konferencyi, a bardziśj jeszcze w jćj rezul­
tat p myślny. Według nićj stawiają Włochy i Stolica 
Apostolska takie z góry warunki, iż końfereńcya, nawet 
w razie zebrania się, nosiłaby jedynie charakter zgroma­
dzenia obradującego, lecz nie rozstrzygającego w kwestyi 

. rzymskiój. Trudna bowiem przypuścić — sądząc z postawy 
t*. papiezkiego rządu i usposobienia najwyższych sfer rzym- 
njskich, w których, jak zaręcza nasz korespondent, po wy- 
1 granój pod Montaną coraz bardziśj wzmaga isię reakeya 
• ■ nietylko przeciw jedności włoskićj, ale w ogóle przFciw 
i' wszystkiemu co nosi na sobie charakter liberalny lub po­

stępu — aby Stolica Apostolska poddała się orzeczeniu 
jgromadzdnych na konferencyi dyplomatów.
| Ze Wschodu donoszą o pospiesznćm zbrojeniu się 

1 Serbii. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, o czćm zresztą 
przytoczony już przez nas list zRaguzy świadczył, że Ro- 
jjya wszelkiemi siłami podżega rząd serbski do zaczep­
nego przeciw Wysokićj Porcie działania. R. Risticz, 
nowy prezes gabinetu białogrodzkiego a poufny przyjaciel 
ienerała Ignatiewa, jak to czytelnikom naszym wiadomo, 
imał wczoraj przybyć do Białogrodu i objąć rządy księ­
stwa. Spodziewać się zatćm można lada chwila stanow­
czych kroków gabinetu księcia Michała.

W sprawie północnego Szlezwigu rozgłaszanym po 
dziennikach doniesieniom zaprzecza dziś kategorycznie 
organ hr. Bismarcka, twierdząc, iż jedynym faktem au­
tentycznym jest wyjazd pana Quaade, posła duńskiego 
w Berlinie, do Kopenhagi, celem zakomunikowania rzą­
dowi tamtejszemu przebiegu dotychczasowych z pełno­
mocnikami pruskimi rokowań i otrzymania wskazówek 
co do dalszego postępowania.

! Sejm luksemburski wyraził w adresie na mowę tro­
lli nową niezadowolnienie swoje z powiększenia budżetu woj­

skowego. Rząd Księstwa tłómaczył się koniecznością 
obrony kraju w przypadku anneksyi. Izba mimo tego 
nie zmieniła adresu; owszem odzywały się.głosy z za­
dziwieniem, iż Luksemburg ma się bronić od Francyi i 
Prus. Zajście to sprowadzi albo zmianę gabinetu, albo 
Rozwiązanie izby.

W izbie'poselskiej sejmu pruskiego nastąpił wczo­
raj wybór speeyalnych komisarzy, mających z rządem 

(naradzać się w imieniu izby w kwestyi budżetowćj. Z 
ni sadowolnieniem zaznaczamy, że tą rażą uznali dele- 
j. gaci większości niemieckiój za stósowne powołać do wa- 
. Jżnych tych ze wszech miar dla naszego Księstwa ro- 
,ie- kowań. dwóch posłów polskich, mianowicie posła Kan- 

taka do komiśyi w sprawach dotyczących oświecenia 
publicznego, pana Mieczysława Waligórskiego zaś do 
komisyi traktującśj z ministerstwem spraw wewnętrz-

i nycb.
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;• Prowincje nadbałtyckie pod panowa­
niem półskićm.

od. może jedno 
zaprzeczyć

Niewiadomość i nienawiść, a 
i drugie usiłuje przeszłości polskiej 
uznania, jakie jej się niewątpliwie należy, uzna­
nia, iż Polacy umieli szanować święcie i docho­
wywać praw zaręczonych krajom i spółeczno- 

d ściom, które im się z dobrój woli oddały. Spra- 
l wa prowincyi nadbałtyckich, będąca obecnie na 
■ porządku dziennym prasy niemieckiej, daje jej

ha,

zarazem nie tylko sposobność popisania się z naj­
zupełniejszą nieznajomością rzeczy, ale zarazem 
i objawienia zp^nych swych yczuć względem pol­
skości. Tak np. pisze, prawda, że zdyskredytowany 
już nieco, choć mający liczne koło czytelników 
organ, National Zeitung, w artykule wstę­
pnym O nadbałtyckich prowincyach (w nu­
merze ż 17 listopada) dosłownie, jąk następuje: 
„Wspomniane trzy prowineye, (Inflanty, Estonia, 
i Kurlandya) znajdujące się pod berłem moskie- 
wskiórn, otworzyły się przed 600 do 700 laty 
w ten sam sposób europejskiej oświacie, jak gra­
nicząca z Diemi nasza prowineya, Prusy; nie­
mieccy rycerze i mieszczanie przenieśli się tamże 
lieznie, mieszkańców miejscowych poskromiono, 
choć prawda, że się nie pozbyli swój pierwotnej 
natury tak zupełnie, jak ich współplemiennicy, co 
zamieszkiwali na ziemi obecnie naszej — Pod 
koroną moskiewską znajdują się Estonia i In­
flanty dopiero od początku, a Kurlandya dopiero 
nawet od końca XVIII wieku; przedtem były 
owe prowineye czasami od Szwedów za­
leżne, od Polski uciskane (bedrängt.)“ Tak da­
leko Monitor stronnictwa liberalno-uarodowego 
w Niemczech, którego nawet obecne postępowa­
nie Moskali w prowincyach nadbałtyckich nie jest 
zdolnem oduczyć tradycyjnego serwilizmu i nabo­
żeństwa dla Moskwy a niemniej tradycyjnego 
i kłamliwego spotwarzania przeszłości polskiej! 
Organy niemieckie, jeżeli im uczucie wdzięcz­
ności nie jest obc.m a jeżeli chcą i umieją 
-być prawdziwemi i przemawiać do swój pu­
bliczności z podstawy choćby powierzchownćj 
tylko znajomości rzeczy, miałyby raczej obowią­
zek i powód, właśnie jeżeli kiedy to wśród obe­
cnych okoliczności, oddać nader zaszczytne świa­
dectwo panowaniu polskiemu w Inflantach i Kur- 
landyi a porównać jego postępowanie przed 
trzy i dwustu laty z postępowaniem „cy­
wilizowanej“ i „reformatorskiej“ Mo­
skwy tamże w bieżącym, dziewiętnastym wieku. 
Nie dla przekonania złej wiary i woli dzienni­
ków w rodzaju National Zeitung, ale po pro­
stu dla oddania należnej czci przeszłości naszój 
i dla przypomnienia zasług jej i stanowiska na­
szój dzisiejszej społeczności, pozwolimy sobje 
niniejszćm, nie wdając się i nie mogąc się wda­
wać w obszerne rozprawy i rozbiory historyczne, 
napisać przecież kilka co charakterystyczniejszych 
szczegółów z dziejów prowincyi nadbałtyckich 
pod panowaniem polskiem, zaczynając od bezpo­
średniej przyczyny, która poddanie się ich pod 
rządy polskie spowodowała. — Ta sama Moskwa, 
która dzisiaj w niwelatorskim zapale zabiera się 
do ostatecznej zagłady wszelkich narodowych 
właściwości nadbałtyckich prowincyi, rozpuściła 
pod Iwanem Groźnym, nie gorszym może „przy­
jacielem ludzkości“ od dzisiejszych, zaszczy­
conych podobnym epitetem przez niemieckie ga­
zety Murawiewów, Czerkaskich, Kaufmannów 
i Milutynów, — roku 1559 zagony swe w In­
flantach i Estonii. Moskwa paliła wsie i miasta, 
wycinała systematycznie lub uprowadzała, jak dzi­
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siaj na Litwie, ludność miejscową, a misjfz in- 
flantłki Gothard Kettler, rycerze i szlacnta in- 
flantska, bronili się galedwie w kil}tu nieco wa- 
rowniejszych grodath. Dwa lata trwała wojna 

wszystkiemi okropnościami, aż nareszcie roku 
1561 Inflantczycy ’przekonani, że się nie ostoją 
nawale moskiewskiej, wysłali w miesiącu paździer­
niku deputacyą do króla polskiego Zygmunta Au- 
gusth, bawiącego w Wilnie, oświadczając mu go­
towość oddania się' pod jego opiekuńcze skrzydła, 
byle ich zasłonił od ucisku i barbarzyństwa mo­
skiewskiego. Nie' co innego więc, jak obawa do­
stania się pod jarztio moskiewskie i prägnieDie 
ptrzymania swych swobód religijnych, politycznych, 
narodowych i spółecznychj^skłouiła naówczas In­
flanty, Kurlandyą i Estonią do rzucenia się 
w objęcia Polski, jsk to niemieckie organy i mo­
nitory liberalnó-narodowców z dzieł swych ziom­
ków Kelcba, Gadebuscha i Rutenberga wyczytać 
mogą. Deputäcya inflantska do Zygmunta Au­
gusta składała się Remberta Gildesheima, Je­
rzego Frankego, Henryka Platera, Jana Medema, 
Fabiana Borch jako deputatów szlachty; Jurgena 
Paddel i Henryka Ullenbrock, jako deputatów 
miasta Rygi? Król Zygmunt August przyjął ową 
deputacyą łaskawie’ i wydał pod dniem 18 listo­
pada 1561 w Wilnie zaprzysiężony przez się Uro­
czyście, tak nazwany Przywilój króla Zy­
gmunta Augusta. stanowiący w 27 artykułach 
rzeczywiście istną Magna Charta dla trzech 
nadbałtyckich prowincyi. Pamiętny ten przy­
wilej zaręczał owym prowineyom 1) swobodne
wyznawanie religii według obrządku augsburg- 
skiego; 2) zatwierdzał wszelkie dotychczasowe 
świeckie i duchowne prawa, korzyści i przywi­
leje, mianowicie dh szlachty; 3) zaręczył przy­
wilej ów utrzymania dotychczasowego biegu spra­
wiedliwości wraz ze wszystkiemi dawnemi pra­
wami, zwyczajami i obyczajami. Apelacya tylko 
miała iść z Inflant do króla, do jego namiestnika 
w Inflantach lub do senatu ustanowionego z kra­
jowców, ze szlacoty i rajców miejskich; w Kur- 
landyi zaś do księcia, wyjąwszy przypadki, kie- 
dyby stan rycerski przeciw księciu samemu ze 
skargą wystąpił, w których to przypadkach ape 
lacya do króla iść miała; 4) zastrzegał przywi­
lój Zygmuntowy wolny wybór urzędników

prowincyi, ustanawia* Księstwo Kurlandzkie, za­
kreślając zarażeni jego granice, kładzie zarazem 
niespożyty fundament praw Inflant i Estonii, 
który przetrwał wieki a do którego obalenia Mo­
skwa obecnie się zabiera. Uznają to najlepiój 
Inflantczycy sami, a główna ich historyczna po- 
jwaga, Gade&uscb, mówi o Przywileju Zy-„ 
gmumtowym następnie:J „Po wielu układach 
i rozprawach zawarto Ugodę a król ¿podpisał d. 
p.8 listopada wspamiały ten i dla Inflant 
tyle zbawienny przywilój, z którego owo­
ców Iflantczycy pó wszystkie czisy ko­
rzystać* się spodziewali?*1 -— Cżyż ten 
¡Przywilej, zapytujemy, doznał przez cały ciąg 
panowania polskiego kiedykolwiek choćby naj- 
mniejszój ujmiy? Czyż zna choćby najnieprzy- 
phylniejsza Polakom historya choćby jeden 
pzczegół, czyż zna choćby jedną skargę Niem­
ów nadbałtyckich z powodu nadwerężenia praw 
wych przez Polakow i uszczuplenia dobrodziejstw 
rzywileju Zygmunta? Natomiast wska- 

uje historya • przeciwnie liczne przykłady $owo- 
ywania się Inflantczyków na ów dobroczynny 

Przywilej, kiedy Opanowanie 'polskie ustało 
a odkąd rządy szwedzki’ i moskiewski objęły po 
nióm inflantskie dziedzictwo, nie wiąfcąc się teńii 
co Polska skrupułami prawa i sumienia. Zresztą 
nie zbywa na dowodach, 'jak dalece rząd polski, 
j w cżasach sifrego późniejszego paóowania 
w krajach nadbałtyckich, usiłował rozszerzyć, 
¡utrwalić i udoskonalić dobroczynne postanowie­
nia Przywileju Zygmuntów ego. Miano­
wicie są równie zaszczytne, jak mało znaue 
w dziejach starania jego około naprawy losu ło- 
tyckich chłopów, których położenie pod panowa­
niem niemieckiój szlachty było według wcale nie- 
podejrzanego świadectwa niemieckiego historyka 
Inflant, Rutbenberga, prawdziwie okropnóm. Ślad 
podobny w dziejach 'krajów nadbałtyckich pozo­
stawił wielki król Stefan Batory; gdy za powrotem 
ze zwycięzkiej wyprawy moskiewskićA w r. 1582 
odwiedziłlnflanty. Podd.4 grudnia 1582 potwierdził 
król Stefan Przy wilej Zygmunta w 25 artyku­
łach, z których co ważniejsze brzmiały następnie: 
„Art. 11. Przed sądami aiemskiemi (wypływa • 
jącymi 'ki wyborów na sejmach inflantskich) i sej- 
mawemi trybunałami; mają odpowiadać prekeso- 
wie, starostowie i wszysoj mieszkańcy Inflant,i sędziów z kraj o w có w niem i ecki ego ina 

rodu, podobnie, jak to i w Prusach zwy- czy są Polakami, Litwinami ląb jakiego- 
czajem. —j O języku i prawach jego, jako bądź innego narodu; wyjmują 8ię tylko spra­
o rzeczy rozumiejącej się samo przez się, nic 
Przywilej Zygmunta nie mówi, bo na nie­
szczęście dopiero cywilizacyi XIX wieku zasługą 
odbierać gwałtęwnie. słabszemu jego ojczystą 
mowę, by mu narzucać nie mniej gwałtownie ję­
zyk żywiołu panującego politycznie a silniejszego. 
— Mikołaj Radziwiłł objął następnie, jako na­
miestnik króla, po złożonój przezeń przysiędze, 
Inflanty w posiadanie Polski i odebrał uroczysty 
hołd ze strony mistrza Kettlerą, stanu rycer­
skiego i miast. Fakt ten w połączeniu z Przy­
wilejem króla Zygmunta Augusta zazna­
cza ważną epokę w dziejach trzech nadbałtyckich

wy* dotyczące ¡dóbr królewskich. fMias ta ¡ zatrzy­
mują sądy własne, zgodnie »ze 'Swemi przywile- 
jajHbf Aipt.itl2.?Kr$l nie będkre mianował 
nad wyczajnych »ęd-ziów w sprawach, na­
leżących do juiryzdykcyiiis^dów ziem­
skich lub przed niemi się toczących. 
Art. 14. Tak w sąftach ziemskich, jak i 
na sejmie ma być wyrokowanem podłuig 
prawa krajowego, mającogti ino-c obowią­
zującą w Inflantiacb. Egzemplarz tego pra­
wa krajowego ma być w przeciągu czterech mie­
sięcy posłany królowi, przeaeńi zbadany i, za­
twierdzony. * Art. 20. Mieszczan o» wb lrn^ do-

'¡8-
0 Literatura zagraniczn l

11 Henryk Walezyusz i Polska w roku 1572.
' (Henri de Valois et la Pologne en 1572, par le Marquis ile Ńoailles. 

Paris, Michel Lévy Frères, rue Vivienne 2 bis).
; ■ y

!dj (Ciąg dalszy. Źob. No. 256, 257, 25S, 259, 260, 261, 263, 264, 
265, 268, 269 271, 272 i 273.)
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Wiadomość o wyborze Henryka doszła dopiero do 
" Paryża dnia 17 czerwcu, a dnia 19 do obozu pod Rosźelą, 
eB gdzie się znajdował książę Andegaweński, oblegajądy to 

miasto i składający niezaprzeczone dowody swéj niezdol­
ności w rzemiośle wojenném, w któróm go okrzyczano mi­
strzem tak niezasłużenie. Natychmiast ofiarowano pokój 

ich korzystny temu główneaiu siedlisku Hugcnotów i wraca­
li jący Henryk do Partża wjeżdżał uroczyście jako król 

Polski do miast będących po drodze. Kilku z młodzieży 
polskiéj, cheiwéj łask i honorów, dostało się jak najprę­
dzej na dwór francuski a ambasada nasza mimo tego, że 
Maksymilian cesarz odkładał pozwolenie przejazdu przez 

¡^j swe kraje aż do sejmu niemieckiego i że elektor saski 
chci ł ją zawrócić do Lipska, ufna w świętość swego cba- 

. rakteru. w wielkość i potęgę narodu, reprezentowanego 
, ptgez siebie, ^irztbyła szczęśliwie Niemcy i stanęła dnia 4 

'J\ sierpnia w Metz nà ziemi francuskiéj. Pan de Nouilles 
poczynił niesłychanie staranne poszukiwania o całćj dro- 

1 • dze poselstwa naszego, o zaszczytach, mowach i uroczy­
stych przyjęciach, o wspaniałym wjeździe i rozłożeniu ich 
w starym Paryżu, a nadewszystko o pochlebuém wraże- 
niu, jakie uczyniło bogactwo, przepych, ogłada, znajomość 
języków obcych panów naszych nad Sekwaną. Szczegóły

te, jak wszystko, co głaszcze po sercu próżność naszą, nie­
raz już były ogłaszane po różnych zbiorach historycznych, 
my się tylko zastanowimy nad kilkoma wypadkami, ma- 
jącemi prawdziwie polityczną wagę. Po wizytach cere­
monialnych nastąpiły umowy o wykonanie przysięgi; po­
słowie polscy otrzymali byli o I sejmu należne polecenia; 
nie było wf ich mocy do zmienienia; nieprzyjęcie przez 
dwór francuski jakiegokolwiek z. podawanych warunków 
unieważniało.elekcyą. Tak różne pojęcia o władzy kró- 
lewskiśj oburzały Paryżan; powtarzano: wszędzie,. że 
Ilenryi; nie będzie królem ale niewolnikiem poddanych 
swoich, że korona bez zwyczajnych swych prerogatyw nie 
godna była Walezyuszów. W publicznćj mowie odpo­
wiedział na to Konarski: ,,W niemożności czynienia złe­
go, potężnym zostaniesz w czynieniu dobrze, za to przez 
wszystkich będziesz kochanym, używając odwiecznego 
przywileju królów polskich, że na łonie każdego z twoich 
poddanych będziesz mógł zasnąć bezpiecznie." Kiedy 
Herburt odczytywał punkt, po punkcie artykuły do za­
przysiężenia, a przyszła kolój na zachowanie pokoju z ró- 
żaowiercami, Konarski dobył z zanadrzi tajemnie-podpi­
saną protestacyą w 1 olsće przez biskupów i niektórych 
senatorów. Łaski i Radziwiłł ze zdziwieniem reszty po­
selstwa osłupiałego tak niespodziewanym krokiem,’ sta­
nęli po stronie Konarskiego. Różnowiercy, Zborowski, 
Górka, Tomicki i Rroóski odwołali się do Monluka, który 
musiał przyznać, źs te punkta przez sejm elekcyjny po­
dane zostały. Na to część katolicka poselstwa, a na jej 
czele Zamoyski, odezwała się: że choć na włos jeden od 
wiary ojców odstąpić nie myślą, nie godziło liii się ódstę- 
po ać od poleceń sejmu i od punktu, który jest jedyną 
rękojmią publicznego pokoju. Henryk pochwycił zrę­
cznie tę okoliczność, oświadczając, że nie może składać 
przysięgi na artykuł, na który sami nie zgadzaj^ się po­
słowie. Wtedy Jan Zborowski, wstając, wyrzekł owe hi­
storyczne słowa: Jurabis aut non regnabis. Au­

tor uasz słusz ie mniema, że cała ta scena naprzód uło­
żoną została, że Konarski, jako biskup, był pod wpływem 
nuneyusza Wincentego Lanro, Że Łaski, który wcześniój 
od innych ambasadorów przybył do Paryża, miewał 
z Henrykom tajemne umowy, że Hozyusz w tym celu Wy­
słał był Reszkę, sekretarza swojego, do Francyi, żądając 
od spowiednika nowego króla, aby z niepoprzysiężenia 
tego punktu zrobił warunek rozgrzeszenia. Partya kato­
licka była wtedy wszechwładną, punkt podobny, zwłasz­
cza po rzezi Hugonotów, był dla Paryżato, którzy w nićj 
taki udiiał wzięli, publicznćm zgorszeniem. Lecz wszel­
kie usiłowania kanclerza Morvilliers, Pibraca i inbych, 
aby od poselstwa polskiego wyłudzić jakiekolwiek ustęp­
stwo, były nadaremne. Stało sie owszćm wbrew przeci­
wnie, większość ambasady zdołała przekonać trzech opo* 
nentów, że wszyscy chybić mogą1 celu swego poselątw®, 
że ńietylko konfederacya warszawska, ale całość poda­
nych do przysięgi artykułów,'zapewniającychiwolflbść, 
jest na szwank napażoaa> Skutkiem tego powrotu do je­
dności, było podanie jednozgodnego aktu, Obejmującego 
pacta Conventa i articuli Henriciani, które 
na radfeie państwa rozbierane"byty. Dwa punkta szcze­
gólniej Henrykowi były wstiętne i trudne do zgryzienia: 
pierwszy,- aby dochody swoje francuskie oddał do skarbu 
rzeczypospolitći; w tym względzie stanęło, że król je użyje: 
na dobro iiubliczne, ale rozrządzenie niemi od woli jego 
będzie zależeć i bez niczyjćj kontroli-; drugi zaś, który go 
mocno -upokarzał i' mącił wszystkie jego wyobrażenia, 
było oświadczenie, że w razie złamania przysięgi łib-nie­
dotrzymania obietnic, szlachta ma prawo wypowiedzieć 
mu posłuszeństwo1 i złożyć go z tronu. Słusznie nawet 
uważał, że nie można go czynić odpowiedzialnym za obie­
tnice poczynione przez brataj ego, Karóła IXy na co się 
ambasada jednomyślnie zgodziła; dodano zresztą, że ten 
warunek istniał za jego poprzedników w-Polscą-co im nie 
przeszkadzało być wielkimi monarchami i nie naruszo­

nymi w świętości.praw swych; oświadczono na zakończe­
nie, że mimowolnych błędów w rządzeniu Polską nikt na 
surowo liczyć Bie będzie: Dnia 10 Września nodbyło^się 
uroczyste poprzysiężenie w katedrze NotreiDamęd odda­
no się samym już ueiecham i ucztofiń, któzb/i jakkolwiek 
pod względem zwyczajów i obyczajów, mogłyby stanowić 
ciekawy rozdział, pominąć je nmsimy. • Tak w tćm ście­
raniu się z wyobrażeniami,’ 'Wpiiost piKeciwnemi, ambasa­
da polska okazała wielką godnośEfi niezłomny charakter.' 
Co do rzezi św. Bartłomieja;! co do prawdziwego położe­
nia różnoWieroówy -miała oha sppsobność przypatrzyć-się 
i rozpoznać prawdziwy stan rzeczy, spotykając po Niem- 
czefct licznjfch wygnańców, odbierając częste prośby uci- 
śniońęichWiWstkwieBie się zamimi, zresztą za ich bytności 
obchodzono pierwszą rocznkę krwawego tego tryumfu. 
Posłowie tedy polscy, wychodząc ze stanowiska, że co­
kolwiek stanieSsię odtąd we Francyi, nie będzie mogło 
być bez wpływu na Polskę i przypominając poczynione 
przez Monluka i Lansaka zobowiązania się w Warszawie, 
podali notę, prosząc o ustalenie pokoju i zapewnienie wol­
ności wyznań. Zdauie to źle przyjętćm zostało. Zdzi­
wiono się, że ambasada polska miesza się do spraw we­
wnętrznych francuskich i «świadczono, że Moniak nie był 
upoważniony robić podobnych ¡obietnic, lecz posłowie po­
nowili notę i^rozumiauo w końcu, że na czas jakiś wypa­
dało więcśj pokazać ludzkości, uspokojono ich zatćm pię- 
knemi dfeietnicami. I •;,> ;

Uderzającą jest rzeczą, że ani ze strony sej­
mu, ani ambasady aie przewidziano wypadku, który 
w rzeczywistości nastąpił w Kilka miesięcy po roz­
poczęciu panowania- Henryka. Wiedziaio prze­
cież-, że Karol ¡ IX był?, - bezdzietny i słabowitego 
zdrowia,,, że książę Andegaweński był natural­
nym jego nastę; cą; że dwoma narodami tak od- 
ległemi od siebie razem rządzić nie można było, bo żaden 
z nich nie zezwoliłby był na nieobecność swego monarchy*
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bra ziemskie, a szlachcie dobra miejskie naby- . 
waó, w ten sposób jednakże, aby mieszczanie z ! 
dóbr ziemskich wszelkie szlacheckie podatki, a
szlachta z dóbr miejskich wszelkie podatki miej­
skie ponosili. Art. 23. Król będzie o tém 
pamiętał, aby zaradzić uciskowi chło­
pów i podda tę sprawę pod roztrząśnie- 
nie sejmów zwyczajnych. Art. 25. Jeżeli 
ua przyszłość cośkolwiek, dotyczącego Inflant, na- 
kazaném lub w obecnych postanowieniach zmie- 
nionémby być miało, ma to dopiero nastą­
pić po dobrym i dojrzałym namyśle we­
dług wymagań konieczności czasu.“ —- 
Otóż postanowienia królów polskich dla Inflant, 
postanowienia, któreby dzisiaj, po upływie trzy­
stu lat, prowincye nadbałtyckie, w razie trwania, 
z pewnością błogosławiły, a któreby mogły być 
wzorem i nauką nawet dla dzisiejszych państw 
i krajów, nazywających się liberalnemi, cywilizo- 
wanemi i konstytucyjnemi. —Co się tyczy owéj 
opieki nad ludem wiejskim, nie skończyło się na 
gołych słowach powyższego dokumentu, choć 
pierwsze w tym względzie usiłowania króla Ste­
fana rozbiły się nie o co innego, jak właśnie o 
opór tych, których dobro miały na celu. 
„Król,“ mówi niemiecki historyk Inflant Gade- 
busch, „zamierzał wówczas poprawić los Łoty- 
szów i Estończyków, znieść karę rózg, ograni­
czyć robociznę, a zamiast plag i tortur, zapro­
wadzić kary pieniężne lub inne. W tym celu 
zawezwał przed siebie deputacyą chłopów. De- 
putacya ta jednakże upadła królowi do nóg i 
prosiła na miłość boską, aby ich tylko pozosta­
wić przy dotychczasowych robotach i karach. 
Oświadczyli, źe uważali zawsze, iż ile razy coś­
kolwiek na ich korzyść zaprowadzić usiłowano, 
wyszło im to zawsze na złe. Król śmiał się 
i powiedział: Chłopi trwają przy swych barba­
rzyńskich i złych obyczajach twardziej, aniżeli 
Ryżanie przy swych starodawnych swobodach. 
Phryx plagis emendatur, ergo emende- 
tur.“ Podobny stan rzeczy, zagwarantowany 
przywilejami obu królów Zygmunta Augusta i 
Stefana Batorego, stan rzeczy, na który później 
Inflanty z żalem i tęsknotą, jako na swe złote 
czasy spoglądają, trwał aż do r. 1621, czyli aż 
do inwazyi Gustawa Adolfa i wzięcia przezeń 
Rygi. Z chwilą owéj inwazyi skończyły się do­
bre czasy Inflant. Pierwszym czynem króla 
szwedzkiego, będącym w krzyczącćj sprzeczności 
z ludzkiém i toleranckiém pod względem religij­
nym postępowaniem Polaków, było zniesienie 
kościołów katolickich i wypędzenie księży i za­
konników z kraju. Pokój oliwski w r. 1660 
zamienił faktyczny zabór szwedzki Inflant na 
prawny i trwały, choć Polska nie podpisała 
pokoju wprzódy, aż nie zaręczyła (w artykule 
drugim traktatu oUwskiego) Inflantczykom zacho­
wania wszelkich praw i swobód, objętych Przy» 1 
wilajem Zygmunta i Potwierdzeniem) 
Stefana Batorego. Szwedzi jednakże nie 
byli Polakami, jak twardzi królowie szwedzcy z 
dynasty i Zweibrueckeńskićj nie byli również ła­
skawymi i dobroczynnymi Jagiełłami lub Bato­
rym;. Uchwała sejmu szwedzkiego z 10 gru­
dnia 1680 hrzmiała nieco inaczój, jak Przywi­
leje Zygmuntowe i Zaręczenia Stefanowe. 
„Co się tyczy formy rządu, postanowiono dnia 
10 grudnia uchwałą stanów za przyzwole­
niem królewskiém, że król nie jest związanym 
żadną formą rządu.“ Zgodnie z podobną 
uchwałą zarządził król szwedzki Karól XI znaną 
krwawo w dziejach nadbałtyckich tak nazwaną 
komisyą redukcyjną, która, wielce podobna 
dzisiejszym komitetom urządzającym mo­
skiewskim, przeglądała tytuły własności szlachty 
inflantskiéj, zdzierała ją niemiłosiernie na rzecz 
skarbu a przyprowadziła ją w rezultacie. «niemal 
do żebraczego kija. Tragiczny I03 i imię Pat- 
kula wiąźe się ściśle ze smutnemi i żałobnemi 
dziejami owéj komisy i redukcyjnéj króla 
Karola XI. Kronika Inflant, nie znająca pod pa-

nowaniem Polski słowa skargi i żalu, pisze pod 
rekiem 1681: „Rok 1631 był czasem, w którym 
wielka nędza tego kraji wzięła swój początek... 
Miasto Ryga, które podobnie jak i szlachta in- 
flantska, nie brało udziału w uchwale szwedzkie­
go sejmu, miało być również oskubanem.“ Kro­
niki inflantskie pełne zawsze uznania dla łaska­
wości i względności królów polskich w obec de- 
putacyi inflantskich. Inaczój było z królami 
szwedzkimi. „Król Karól XI (1682) niechciał 
deputacyi wysłuchać i rozgniewał się tak dalece 
na relacyą jej, że się porwał na nią do szpady... 
Kraj i miasta, bo inflantskie miasta podciągniono 
także pod redukcją, jęczały pod tym nieznośnym 
ciężarem.“ — Takióm to było postępowanie Pol­
ski w „uciskanych“ przez nią, takiem było 
dalój postępowanie Szwecyi w „zależnych“ 
od nićj, według wyrażenia pierwszorzędnego 
dziennika niemieckiego, Inflantach. Wojna pół­
nocna oddała je pod panowanie Moskwy. W li- 
pcu 1710 zajął Rygę Menżykow, car kazał bić 
z dział i śpiewać Te Deum w Petersburgu, 
a kronikarz inflantski, piszący już pod cenzurą 
moskiewską Gadebuscb, nie przeczuwający może 
przyszłych losów swej ojczyzny, mówi: „Tak to 
dostały się Estonia i Inflanty pod błogosła­
wione rosyjskie berło, pod którćm dotąd w 
szczęśliwym spokoju pozostawały i aż do końca 
dni, według życzenia wszystkibh poczciwych w 
kraju, pozostaną!“ Czy ta pobożna inwokacya, 
będąca nadto przez 150 lat wierną nad godność 
dewizą Niemców nadbałtyckich, sprawdziła się i 
sprawdzi, na to najlepszą pono odpowiedzią obe­
cny stan kraju nadbałtyckiego. Zresztą nie zby­
wa tóź w ciągu XVIII wieku na dowodach uspo­
sobienia Moskali dla samorządu swobód politycz­
nych owego kraju. Polska pielęgnowała, uzna­
wała i otaczała opieką księstwo kurlandzkie. Mo­
skwa występuje dwa razy w r. 1726 iw r. 1762 
przeciw swobodom Kurlandyi, gdy kraj wynosi 
z wolnego wyboru na tron książęcy pierwszy raz 
Maurycego Saskiego, drugi raz księcia Karóla, 
syna Augusta III. Kurlandya odwdzięcza się 
Polsce udziałem w powstaniu' r. 1794 przeciw 
Moskwie... Nie chcąc przedłużać nad miarę ar­
tykułu naszego, sądzimy jednakże, iż choćby tyl­
ko przytoczone przez nas powyżej szczegóły wy­
starczają do stwierdzenia prawdy, że polskie 
panowanie, w porównaniu z wszystkiemi innemi, 
stanowią światłą stronę w smutnych i zamglo­
nych często dziejach nadbałtyckiego kraju; że 
przywileje i postanowienia królów polskich cią­
gną się przez nie jak przewodnia nić czerwona; 
że sterczą jako kotwica nadziei i ocalenia, jako 
podstawa bytu politycznego, spółeeznego i reli­
gijnego w históryi Inflant i Kurlandyi a że za­
miast oszczerstw i potwarzy, grzeszących 
grubą nieznajomością znanych powszechnie rzeczy, 
pcwinnaby raczój, mianowicie w obec tego co się 
dzieje dzisiaj, spotykać przeszłość polską za
rządy jój i postępowanie w 
jack wdzięczność i uzna*., 
nów niemieckich,- jeżti chc.ą
wdziwemi i samiennemi !

nadbałtyckich 
i Ci, 250 SicFOuy 
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Wiadomości urzędowe.
Dnia 1 grudnia rb. otworzony rostanie w Pile stacya te­

legraficzna drugiój klasy (z pełną służbą dzienną), tegoż samego 
dnia zai kombinowane stacye telegraficzne z ograniczoną służbą 
dzienną w Obornikach i Rogoźnie.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Ilual, 13 listopada.

ic W dzisiejszej korespondencyi przystępuję do skre­
ślenia wam kwestyi, powstałój z straży wiejskićj, kwestyi, 
która ciągle wywołuje skargi i żale, a która wraz z kwe- 
styą uwłaszczenia służy Mos calom za jedno z głównych 
narzędzi do poduszczania i burzenia włościan przeciwko 
nam. Jak wiadomo, z powodu powstania w r.1863 rząd 
ustanowił na całój Rusi z włościan tak zwaną straż wiej­
ską, rozdzieliwszy ją na dwie kategorye, to jest na ochra- 
nitelną (zabezpieczającą spokój w pewnój miejscowości) 
i podwiźną (ruchomą). Obowiązkiem pierwszój było

stać przy kołowrotach, szlabanach we wsiach, wszędzie 
wówGzas nakazanych, oraz pełnić obowiązki miejscowe 
policyjne. Przy każdym szlabanie, przy każdym kołowro­
cie, powinno dniem i nocą stać dwóch ludzi i zwracać 
uwagę na przejeżdżających i przechodzących, a szlaban 
powinien znajdować się na każdćj drożynie, wiodącój ze 
wsi. Obowiązkiem drugiój kategoryi było wyszukiwać 
powstańców i napadać na nieb, lub w razie przewyższają­
cych sił, donosić naczelnikowi wojskowój komendy. Wszy­
scy oni zostali uzbrojeni przez rząd w piki, a dziesiętnicy 
nadto jeszcze w strzelby. Straż ta ledwo kilka miesięcy 
istniała i to podczas lata. Rząd przyznawszy dla każde­
go pełniącego straż wiejską, dla pieszego kop. 30 dzien­
nie, a dla konnego 60, kazał należność tę obliczyć i kato­
likom obywatelom, to jest Polakom, zapłacić, z tą wzmian­
ką, źe jeżli który włościanin odbywał pomienioną straż 
dniem i nocą, to zapłatę otrzymać powinien podwójną. 
Obrachowanie należności nastąpiło z podań samych wło­
ścian ; żaden dowód przeciwny ani był dopuszczony, ani 
przyjęty. Należność, w ten sposób obliczona, wynosiła 
miliony; nie ma majątku, któryby nie był zmuszony za­
płacić najmniój 800 rubli. Rząd wszakże dozwolił kom­
pensaty z należnością od włościan, przypadającą za skup 
czynszów lub nieodrobioną pańszczyznę. Włościanie do 
1 września 1863, to jest do ukazu stanowczo uwłaszcza­
jącego, powinni byli albo odrabiać pańszczyznę, lub płacić 
czynsz, stósownie do ugody, jaka w tym względzie po­
między nimi a właścicielami stanęła. Naturalnie, iż ani 
jednego ani drugiego obowiązku nie dopełniali. Z tój 
więc należności potrącenie dozwolonćm zostało.. Ale 
przekonawszy się, iż pomimo obrachunku włościańskiego, 
najzupełniój dowolnego, jeszcze oni pozostaną dłużnymi 
obywatelom, cofnął powyższe rozporządzenie i tam tyl­
ko na strącenie dozwolił, gdzie były w czasie właściwym 
czynione sajawlenia (uwiadomienia) o nieodrabianćj 
pańszczyznie. Likwidacya ta dotąd nieskończona. Otóż 
widzicie z tego krótkiego przedstawienia, jak sprawie­
dliwie rząd kwestyą tę rozwięzuje. Przeciwko tój 
sprawiedliwości powstali sami Moskale, a pomiędzy 
innymi marszałek Wasilkowskiego powiatu Gudin Lew­
kowicz; za odwagę przecież swą ze służby wypędzony 
i za zdrajcę moskiewskiego okrzyczany został. Bo jak­
żeż można bronić tych, którzy na kompletne zniszczenie 
są skazani?

Tak zwaną kwestyą włościańską zarządzają mi­
rowi pośrednicy, wszyscy zapaleni liberaliści z barwą 
najzupełniój nihilistyczną. Nie mają oni wszakże pomię­
dzy ludnością wiejską najmniejszego zaufania, choć na 
każdym kroku z swym liberalizmem starają się pozować. 
Do r. 1863 tnirowymi pośrednikami byli ludzie z wyboru 
pochodzący, w tym czasie wszyscy oni zostali usunięci 
i po większój części do Rosyi wywiezieni; na ich miejsce 
wyznaczono samych Moskali, wyłącznie prawie stupajków 
wojskowych, choć dosyć jest i cywilnych czynowników, 
których błogosławiona matuszka Rosya, od siebie wypę­
dziwszy, nam w podarku przysłała. Naturalnie, że po­
dobni ludzie nie mają najmniejszego wyobrażenia o spra­
wie, ich załatwieniu i opiece powierzonój. Obok tego 
lud ich wcale nie rozumie, bo prawdą jest niezaprzeczoną 
i chyba tylko śbpy lub złój wiary przyznać tego nie chce, 
iż język moskiewski dla chłopa tutejszego jest niezrozu­
miały. Każdy z tych dostojników bierze po 2000 rubli sr. 
rocznie najmniój, są szczęśliwi, którzy nawet po 6000 po­
bierają. Przez lat dwa nic oni nie robili, tylko jeździli 
po wsiach i zbierali informacye, to jest lud burzyli, pod- 
uszczali i jak aajhaniebniój durzyli. Dopiero od r. 1865, 
to jest od przyjazdu Bezaka, wzięli się do pracy. Do te­
go czasu żadnego aktu wykupnego nie sporządzili. Obe­
cnie robią znów po ukazu pospiesznie — t ez zasad- 
nój podstawy, na aic nie zważając, pojmujecie więe, jaki 
te rezultat z ich roboty. Na nią nie już sam; żalimy się, 
ale wraz a nami i Moskale też sama skargi wywodzą. 
Wreszcie robota ta ich jest głośną przyczyną tego, iż 
dziś nikt majątku od nas kupić nie pragnie, bo trudno mu 
zrozumieć, co jest własnością obywatele, a co włościanina. 
Obok tego oni namówili włościan do niepłacenia skupu, 
dowodzą# im. że car wszystko daruje. Ztąd nagroma­
dziły się zaległości, których rząd pomimo wojskowych 
egzekucyi, ściągnąć nie może, Czynownicy ci słowem nie 
tylko nam niepomierne szkody wyrządzili, ale także i temu 
rządowi, którego są sługami, bo poderwali cały byt eko­
nomiczny u nas, a przytóm rzucili iskrę obłędu 6ocyalno- 
nihilistycznego, który bliskim pożarem grozi. Do miro- 
wych pośredników należą wszystkie sprawy i interesa wło­
ściańskie, każdy z nich w swym okręgu jest aarykiem, 
który działa nie podług ukazów, lecz z swój samowoli. 
W zjeździć mirowych pośredników, który jest instancyą 
wyższą nad mirowych pośredników, mającym swe siedli­
sk# w powiecie, zasiada prezes (Predsiedalstwu juszczyj 
mirowowa ziezda), który bierze trzy tysiąee pięćset rubli 
wraz z kosztami kancelaryi. Dalszą instancyą w kwestyi 
włośeiańskiój są włościańskie gabernialne komitety, od 
których postanowień służy apelacya do jenerał-guberna- 
tora; a od postanowień tego do głównego wykupnego 
uczreżdenia w Petersburgu. Widzicie więc, jaka to w tój 
kwestyi manipulacya prosta — najwięcój tylko pięć in- 
stancyi, w których pomimo ich mnogości, napróżno byście 
sprawiedliwości szukali. Z nas nikt jeszcze nie był szczę­

śliwy — a były wypadki bardzo liczne, że postanowienia 
niższych instancyi, pomimo, iż nie włościauie, ale oby
watele odnosili się przez wyższe instaneye, jeszcżt
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dla włościan za straż wiejską obliczali w komitet zawią. 
zani: marszałek powiatowy, isprawnik i mirowy pośrednik,
Aby wam dać poznać, jaka różnica pomimo samowolnego ,ini 
podania pomiędzy należnością za straż a należug. ff' ‘ 
ścią za robociznę była, to przytaczam wam, iż w jednym l-Ó n 
powiecie pierwsza wynosiła 38,807 rs. 29 kop., a drugą j 
233,708 rs. Teraz zrozumiecie, dla czego rząd potrącę. '
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maliśray się — dała ona najlepsze świadectwo gospodar. V 
stwu moskiewskiemu. Skóry, wódka, spirytus, kożuchy dn-'w 
baty, troszkę cukru w proszku; doprawdy niedaleko m?0L, 
w kraju, mającym ziemię najurodzajniejszą, posunęliśnaj Wl / 
się od stanu pierwotnego: sza

Ziarno przez Moskwę posiane, wydaje już owoce,
We wsi Korostowcach w lityńskim powiecie robotnicy 
pracujący przy baltskiój drodze, napadali na domy wło. 
ścian korostowieckich i rabowali je, dowodząc, iż do ich 
własności mają równe z niemi prawo, bo P. Bóg nikonm 
nic wyłącznie nie dał. Tymofiejew, przywódzca tych ko. 
munistów, został aresztowany.

W ogóle, na całój tutejszój ziemi chaos, bezład i za,,, danie 
mieszanie, a pijaństwo, o jakióm nie macie pojęcia; szcze« jedyifi 
gólniój to ostatnie praktykuje się przy plantacji buraków, rem 
Robotnicy pracują dzień, a dwa uajmniój piją. Złodziej, sobol 
stwa, rozboje i zabójstwa na porządku dziennym. Nie- przył 
dawno okradziony został sam naczelnik gubernii kijów- thusy 
skiój; skradziono mu pieniądze, papiery a nawet kałamart Kars 
srebrny, jaki od wielbiciela swych zdolności dostał, dono 
W mieście Wasilkowie Teofil Michajłowski zabił jorat; 
sztabskapitana Jakowlewa, ograbiwszy go wprzód do- nów 
szczętnie. III g

We wrześniu zaś pocztylion Łomonosow skradl Dies' 
25 tysięcy rubli, pocztą z Krzemieńca do Omelnika prze- zagri 
wożonych. Zgoła trudno wyliczyć wszystkie wypadki,, hr. I 
które dają wymowne świadectwo o moralności naszych grup 
cywilizatorów. Najlepiój scharakteryzował tę moralnej Decl 
policmajster kijowski wKiewlaninie. Pisze on tam po- grup 
między innemi: dość prawić próżne frazesa o ludzkości;i Łowi 
ci apostołowie ludzkości przepędzają cały czas pozabiu-¡ posł< 
rowy w domach publicznych, gdzie najokropniejsze zgor. Oetk 
szenia i awantury wyprawiają, a jakie zawsze kończą po- Beni 
biciem zbłąkanych istót, rozbijaniem o ich głowy butelek, 
wybijaniem szyb i niszczeniem mebli. W razie zaś nadej, 
ścia policyi, ci bochate.zy ludzkości chyłkiem uciekają, 
a przytrzymani, zasłaniają się swą wysoką pozyeyą urzę­
dową. W dalszym ciągu tenże policmajster pisze, że roz­
pusta ogarnęła tu wszystkich Moskali; dziewice lepszego 
urodzenia moskiewskiego idą do publicznych domów; pi­
szący przytacza, iż jedną sam chciał zwrócić z tój drogi; 
wszelkie perswazje nic nie pomogły. Na wszelkie pers­
wazje odpowiadała: że szuka wrażeń, a tum tylko je i M< 
znajdzie. Do' tego aktu oskarżenia, z kompetentnego Schr 
źródła pochodzącego, z naszój strony nie mamy nic do do­
dania.

Wyszła tu 4 część 1 tomu „Archiwa Jugo zapa- 
dnoj Rusi.“ Objaśnienia napisał Antonowicz, 
a przemowę Józefowicz. Dowodzą w nieb, że na Rusi 
’/i o część tylko Polaków, a reszta opolaczonych. I tak 
dość łaskawi są dla nas; bo my sądziliśmy, że już ani je­
dnego Polaka ani opolaczonego tu nie ma Ozssem nie­
chcący i Moskale powiedzą prawdę.
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Hin 26 listopada
(M.) Z wielką ciekawością oczekuje publiczni 

tejsza posiedzenia jutrzejszego izby poselskiój, którego 
przedmiotem będą obrady nadznanemi dwoma wnioskami 
Łask er a. Stronnictwa opozycyjne z pewnóm zadowol- 
nieniem przewidują chwilę, w którój będzie się musiała 
rozchwiać tak zwana teorya o „dwóch duszach“ w ło­
nie gabinetu, która to teorya, jak wiadomo, była powodem 
rozbicia się obozu opozycyjnego w roku przeszłym, służąc 
za podstawę polityczną dzisiejszemu stronnictwu naro- 
dowo-liberalnemu. Okaże się jutro, czy hr. Bismarck 
istotnie stoi na przeciwnym hr. Lippemu biegunie ped 
względem polityki wewnętrznój, i czy popierać będzie 
w imienin rządu wniosek o deklaracyą art. 84 konstytucyi 
w znaczeniu, któremu minister sprawiedliwości przez naj­
wyższy trybunał tak stanowczo się sprzeciwiał. W takim 
razie hr. Lippe byłby zmuszonym ustąpić z urzędu — 
w przeciwnym zaś przypadku prezes ministrów przyjąłby 
na siebie solidarność z zasadami hr. Lippego, a tóm sa- 
móm zaprzeczyłby niedwuznacznie wszelkim dotychczas 
pod tym względem szerzonym powątpiewaniem. Być 
może, iż w takim razie teorya o „dwóch duszach“ przenie­
sie się do łona samegoż stronnictwa narodowo-liberalnego 
i że dwie dusze wcielą się w dwie nowe frakcje, z któ­
rych jedna stanie po stronie konserwatystów, druga po 
stronie opozycji. — Jeżeii rozprawy nad wnioskami La- 
skera nie zabiorą zbyt wiele czasu — czego się jednakże 
spodziewać można — izba obradować będzie nad wybo-
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A przecież w tym względzie że strony Polski żadnego nie 
uczyniono kroku, dwór francuski wszystko przewidział: 
aktem spisanym w Luwrze następstwo Henrykowi za- 
pewnionóm zostało i jego dzieciom, choćby się nawet 
w Polsce porodziły. Prawda, że partyi katolickiej cho­
dziło o sam fakt wyboru, że warunki spisywane były szcze- 
gólniój przez różnowierców, którzy może i przewidywali 
tę trudność, ale zapewne nie wiele im musiało chodzić 
o konieczne utrzymanie Henryka na tronie.

Henrykowi do Polski bynajmniój jechać się nie 
ebciało; zwlekał jak mógł; miał nadzieję zimę całą jeszcze 
spędzić w Paryżu, i potrzeba było największego uniesie­
nia gniewu i obelżywych wyrazów ze strony Karola IX, 
aby go zmusić do podróży. Szczególniój Monluk, który 
mu tę koronę z taką pracą wy robił, w wielką za to po- 
padł niełaskę; byli nawet tacy, którzy to arcydzieło wy­
biegów i zręczności biskupa Walencyi uważali, jako owoc 
spisku dla osłabienia potęgi katoiickićj, oddalając z Fran- 
cyi największą jój podporę.

Stany sejmu niemieckiego w Frankfurcie, udzieliły 
królowi polskiemu potrzebnego zezwolenia przejazdu. 
Udało się nawet Schombergowi zawiązać dawne stósunki 
z sk;żętan»i protestanckimi. Przy pożegnaniu Henryka 
z Katarzyną Medycejską w Blamont, przyszło nawet do 
gatunku kongresu, na którym znajdowali się synowie 
I’f J< grafa Renu i książę Ludwik Nassawski. Wszystkie 

r.ijei-ta admirała Coiigny wskrzeszone zostały, Henryk 
iał na wiosnę z ochotnikami polskimi przybyć z Gdań- 

do Holandyi, objąć dowództwo ligi i kierunek wojny 
z Hiszpanią; królowój matce migała znów w dali purpura 
cesarska. Książęta niemieccy wyjechali pełni najświet­
niejszych nadziei, dwóch z nich przypłaciła życiem na­
stępnego roku to zaufanie polityce francuskićj w nieszczę-
śliwój bitwie pod Mook.

Przejazd Henryka Walezyusza przez Niemey, w to­
warzystwie tysiąca dwiestu osób z najznakomitszśj szlachty

francuskiój, podobnym był do tryumfalnego pochodu. 
Mimo protestacyi naszych ambasadorów, którzy jak naj­
większy skarb z trudnością zdobyty chcleli jak najprędzój ' 
dowieść go do kraju, król nagle z Frankfurtu zwrócił się ' 
ku Heidelbergowi dla osobistego widzenia się z Frydery­
kiem III, hrabią palatynem Renu. Być może, że to się 
stało dla potwierdzenia umów odbytych w Blamont z jego 
synami, bo jeżeli drobiazgowy umysł Henryka nie łatwo 
dał się kołysać olbrzymiemi marzeniami Katarzyny Me- 
dycejskiój, musiał czuć, jednak najbliższą i najrzeczy- 
wistszą stronę tych na nowo nawiązanych intryg, że, umo­
wami temi łudzeni książęta protestantcy, nie będą w nie­
obecności jego podburzać Hugonotów francuskich. Lubił 
nadto młody król namiętnie uczty, tańce, zabawy, i gdzież 
zię mógł spodziewać wspanialszego i uroczystszego przy­
jęcia, jak nie w zamożnym domu księcia, najściślćj wplą­
tanego w politykę francuską. Lecz właśnie w tym domu 
purytańskiego kalwinizmu spotkała go niemała zniewaga. 
Nikt nie wyszedł na jego przyjęcie, Fryderyk udawał 
chorego; a gdy na drugi dzień oprowadzał króla po zamku, 
zatrzymał «o przed wiszącym na ścianie portretem admi­
rała Coiigny i rzekł: „Oto wizerunek najlepszego z Fran­
cuzów, jaki mógł być kiedyś; kraj ten, tracąc go, utracił 
cześć i bezpieczeństwo; biada tym, co go zamordowali!“ 
Henryk zniósł to cierpliwie, a tóm wylaniem goryczy, sta­
rzec ulżywszy swemu sercu, wrócił do gościnniejszych 
i przychylniejszych uczuć.

Dopiero w cztery miesiące po wyjeździe z Paryża 
stanął Henryk na granicy polskiój pod Międzyrzeczem, 
dnia 26 stycznia. Trzeba w Gratianim czytać ten pię­
kny opis pierwszego spotkania się króla z nowymi swy­
mi poddanemi. Konwojujące go niemieckie rajtary w 
czarnych skórzanych kaftanach, o dzikich twarzach, z 
rozczochranemi brodami, na ciężkich meklemburskich 
szkapach, stanęli na lewo, kiedy na prawo najwspanial­
sze różnobarwne polskie rozwinęły się zastępy, na naj­

dzielniejszych rumakach, w najbogatszych strojach. Ocza­
rowany tym widokiem Henryk wykrzyknął: „teraz wie­
rzę i czuję, żem królem.“ Przyjmujący go w imieniu 
senatu Karnkowski, wychwalający jego czyny młodości, 
wyrzekł na końca: „Zrządzisz to Wasza królewska mi­
łość, iż uwierzę wszystkim wielkim rzeczom, które po­
wiadają, że na francuzkiój spełniłeś ziemi, skoro zoba­
czę podobne czyny twoje i w tóm twojóm polskióm kró­
lestwie.“ Za każdym krokiem Henryka na polskiój zie­
mi zwiększał się orszak królewski. Do niczego nie mo­
żna lepićj porównać, wyraża się poetycznie Orzelski, te 
tłumy zewsząd zbiegającój się szlachty, jeżeli nie do 
gwałtownie zlewających się potoków ku rzece, aby ją 
zwiększyć swemi wodami. Król, zatrzymawszy się w Po­
znaniu, w Kurniku, w Częstochowie, odprawił wjazd u- 
roczysty do Krakowa dnia 15 lutego, którego bardzo 
liczne mamy opisy po włosku, po francusku, po łacinie 
przez naocznych świadków. Lecz nie ta wspaniałość, 
nie przepych, nie bogactwo unoszą serce miłością ku 
tym wspomnieniom wielkości Ojców naszych. Kiedy 
przebiegamy te mowy, na które wystawiony był) Hen­
ryk w Paryżu, w podróży swojój, w Krakowie, uderza 
nas w nich jakiś duch szczególny a nieznany w żadnym 
innym narodzie, nie praktykowany w żadnój innój hi- 
storyi europejskiój; przy wielkiój wierze w nowo wybra­
nego monarchę, przy uszanowaniu, jakie zię wszędzie 
odbija, ani słowa czczego pochlebstwa; od najpierwsze- 
go senatora do najuboższego zzlachciea, wszystko jest 
zajęte jedynie interesem publicznym, i zdaje się tóm 
tylko frasować, aby wielkie powzięte nadzieje mogły 
być spełnione; jaka godność, jaka swoboda w wypowie­
dzeniu wszystkiego; zdaje się że wszyscy to czuli na- 
ówczas, że największym znakiem, najwyższym dowodem 
chrześciańskiój wierności, jest złożenie prawdy u stóp 
królewskiego majestatu. Ten ton wzniosły jest tak po­
wszechny, że niebyłożby to utopią chcieć go wprowa-

dzić i urzeczywistnić w jakimś narodzie. Lecz czytając 
dzieje tój epoki, budzi się zarazem jakaś obawa, zdaje 
się nam, że jesteśmy u jakiegoś zenitu, że lada chwilę 
nastąpi przesilenie, że skoro tę miłość Ojczyzny i to 
poczucie godności zastąpi prywata lub pycha, ta swo­
boda szlachetna zmienić się może w zuchwałe i obel­
żywe prostactwo, w nadętą i błahą retorykę, w targo­
wanie się lub płaszczące się żebractwo. Niema prawa, 
niema konstytucyi, niema teoryi nawet, któraby ten stan 
wzniosły uwiecznić lub przedłużyć w narodzie zdołała; 
wielkie uczucia wielką tylko mogą stanowić epokę i naj­
większą utopią bojącego się utopii praktycznego 
wieku naszego jest szukanie formy zewnętrznój rządu 
lub spółeczeństwa, któraby to dać mogła, co jedynie 
z miłości i ducha podniesionego iść może.

Dnia 21 lutego przy koronacyi zaszła w katedrze 
scena, ¡pełna według nas wzniosłości, którą zwolennicy 
powierzchownego porządku i etykiety wielkióm nazwali 
zgorszeniem. Spostrzegł się Firlej, że prymas zamiast 
nowych uczynionych paktów, podał Henrykowi dawną 
formułę przysięgi królów polskich i wstrzymał dalszą 
ceremonią. Wszczął się tumult, król drżący i mocno 
poruszony klęczał u stóp ołtarza, milcząc, aż gdy na 
silne nalegania wymówił słowa Pacem inter dessi- 
dentes de religione tuebor, Firlej jako marsza­
łek zawołał: król przysiągł, czy chcecie aby był koro­
nowanym? A czy przysiągł według nowój formuły? za­
pytała głośno szlachta. Według nowój, odpowiedział 
Firlej. Niech więc będzie namaszczony 1 Vivat rex! 
zawołano zewsząd, a prymas włożył Henrykowi na czoło 
starą królów polskich koronę, która, według wyrażenia 
jednego z współczesnych historyków francuskich, cią­
żyła mu jak kamień na głowie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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lig ranJi w Mur. Goślinie i w Brodnicy. — Wczoraj odbyła 
ij. sie druga konferencya pod przewodnictwem p. Forcken- 
:ze beckft, celem wspólnego porozumienia się wszystkich 
lą. jtrOnnictw co do mianowania komisarzy-referentów izby

1 kwestyi budżetu, o Których zadaniu ¡stanowisku, (wmiej- 
>ś( sce dawniejszej kcmisyi budżetowćj) już donosiłem. Bud- 
ią- podzielonym jest na 18 działów, podług różnych dy- 
ik? £asteryi administracyjnych państwa. Dla każdego działu 
'g# ^znaczono czterech, dla dwóch grup, sześciu korai- 

sarzy-referentów. Z posłów polskich powołano dwóch, p. 
gantak3 do etatu ministerstwa oświecenia i p. 
Waligórskiego do etatu ministerstwa spraw we- 
wnętrzuyeh. —Z wiadomości pozasejmowych mogę 
ffam donieść z wszelką pewnością, że wypłata części fun­
duszu właściwego po umorzeniu 4procentowych li­
stów zastawnych starego Ziemstwa nie ulegać będzie ża­
dnym trudnościom dla osób dostatecznie wylegity- 
tnowanych. Przypadająca kwota wynosić będzie pra- 

!*i° wdopodobnie około 8 procent całego długu staro-land-
“J szaftowego. .

PRUSY.
# Berlin, 26 listopada. Wyznaczona na wczoraj go­

dzinę 10 przed południem konferencya z delegowanymi 
ko- wszystkich frakcyi, a późnićj przez marszałka izby po­

selskićj na godzinę 4 z południa odłożona, któréj za­
za,. daniel'tyło. *iżpatzenie komisarzy specyalnych dla po­
ize-' jedyńczych grup etatu, odbyła się o godzinie 7 wieczo 
ów rem i trwała dłużćj niż dwie godziny. Z członków w 
iejJ sobotę obecnych braknął poseł Windhorst, natomiast 
lie-" przybył na nią z stronnictwa konserwatywnego hr. Be- 
,w' thusy-Huc, z posłów szlezwicko-holsztyńskich poseł 
ari Karsten. Na komisarzy specyalnych naznaczono, jak 
tał donosi Corresp. St. dla I grupy (publiczny dług, ma- 
ibii joraty koronne) Reichenheima; dla II grupy (izba pa- 
do- nów i poselska) posłów dra Beckera i Bottichera; dla 

III grupy (ministerstwo stanu itd.) posłów Brauchitscha, 
adł Diesta, Lauensteiaa i Rungego; dla IV grupy (sprawy 
•ze- zagraniczne) posłów Bethmann-Hollwega, Hoverbecka, 
dki hr. Eulenburga i dra Brauna (z Wiesbadenu); dla V 
yth grupy (ministerstwo skarbu) posłów Bodelschwingha, 
ioś( Dechenda, Dicksa, Bockum-Dolffsa i Virehowa; dla VI 
po- grupy (ministerstwo handlu) Waldawa, Stengla i dra 
Sci-iLówego: dla VII grupy (ministerstwo sprawiedliwości) 
ńu- posłów Windhorsta, Rohdena, Kocha, Bahlmanna i dra 
-or- Oetkera; dla VIII grupy (spraw wewnętrznych) posłów

stkich stron, i wszędzie temiż samćmi środkami roz- 
kiełznać.

Wypadki zaszłe na półwyspie włoskim, noszą w so­
bie wielką naukę i zdolne są zwrócić na siebie uwagę ga­
binetów europejskich. Jeżeli rząd cesarski musi utrzy­
mać traktaty, które z nim zawarto, i jeżeli stałością swoją 
dodał nowćj siły uczuciom umiarkowania, które chciały 
we Włoszech wznieść wielkość kraju na podstawie nie wy- 
marzonćj, to jeszcze ztąd nie wynika, aby ciężar nałożony 
na Francyą przez wypadki, miał na nićj jednćj spoczywać. 
Usiłowania jćj, chcąc zupełny cel osiągnąć, muszą być 
w wysokim stopniu podzielane przez inne rządy, których 
niemnićj jest interesem zjednać w Europie przewagę zasa­
dom porządku i trwałości.

Obecnie nie istnieją już te względy, które w innych 
czasach utrudniały gabinetom europejskim zbadanie tćj 
kwestyi. Włochy uznane przez mocarstwa, żyjąc z niemi 
w zgodzie i zatrudnione tylko wewnętrznemi niesnaskami, 
nie mają żadnego bezpośredniego powodu niepokojenia 
się i starcia; ale zaprzeczyć nie można, że położenie ich 
i Rzymu zwraca bacznie powszechną uwagę, albowiem po­
łożenie to daje powód do zawikłań i staje się przyczyną 
obaw. Dzięki zasadom, które w nowożytnym świecie na­
były znaczenia, żaden rząd nie uchyli się dobrowolnie od 
obowiązku dania poddanym swoim wszystkich wyznań za- 
dosyćuczvuienia, którego spokojność ich sumienia wy­
maga. Nie wątpimy przeto, że rządy europejskie pospie­
szą z przystąpieniem do naszćj propozycyi konferencyi dla 
tych ważnych kwestyi. Rozbierając fakta z rozwagą 
i spokojem, i oczywiście nieprzystępne podrzędnym wzglę­
dom, zgromadzenie to wynajdzie podstawę dla swojćj 
pracy, a nie rościmy sobie w tćj chwili prawa wytknięcia 
jćj granic, albo przesądzania jćj orzeczeń.

Zechciej Pan przedmiot ten poddać pod rozwagę 
rządu, przy którym jesteś uwierzytelniony. Z naszćj 
strony mamy zaufanie, że rząd ten nie będzie się wachał 
dać przychylnćj odpowiedzi i że uzna, jak dalece okoliczno­
ści wykażą stósowność bezzwłocznego zebrania się pełno­
mocników. Proszę przyjąć itd.“

Koeln. Ztg podaje w dosłownćm brzmieniu trzy 
odezwy rewolucyjne, które znaleziono u pp. Nacąuet, Aco- 
las i kilku innych, aresztowanych przed tygodniem osób. 
Przedstawiają one smutny stan Francyi od czasu wstąpie­
nia na tron Napoleona III i wzywają lud do zrzucenia bo- 
napartystowskiego jarzma.

dla VIII
Beninga, Gossłera, Pommer-Esche, dra Lorentzin, Oss- 
manna i Waligórskiego; dla IX grupy (ministerstwo 
rolnictwa) posłów Haeblera, Metschera, v. d. Marwitza 
i Thomsena; dla X grupy (ministerstwo wyznań) posłów 
Biecka, Kantaka, Połomskiego, Techowa i Kerstena; dla 
¡(I grupy (kopalnie) posłów dra Glasera, Grundmanna, 
dra Kammachera, Mliqueta; dla XII grupy (administra- 
era kolei żelaznych) posłów hr. Renarda, Wandella, Un- 
ruha, Grumbrechta i Sybla; dla XIV grupy (lasy) po­
słów Scheel-Plessen, hr. Frankenbeig, Salzwedla, Plehna 
i Mohrena; dla XV grupy (loterya, banki itd.) posłów 
Schmidta (z Szczecina), dra Schultzego (z Kłajpedy), 
Groschckego, Twestena; dla XVI grupy (podatki nie­
stałe) posłów Weickego, Briesena, Benningsena, Bas- 
senge; dla XVII grupy (podatki stałe) posłów Plancka, 
dra Bendera, Schlittinga, Arnima i Megede; dla XVIII 
grupy (kraje hohenzolierskie) posłów Eisele, Evelta i 
Ber»a. Dla prawa budżetowego posła Reichenheima. 
Pokazuje się z tego, że komisarze z wszystkich frakcyi 
zostali wybranymi.

Nadzi ia, że rząd odstąpi od nałożenia urzędnikom, 
będącym członkami izby poselskićj, kosztów zastępstwa, 
jak to uczynił pod względem urzędników, będących człon­
kami sejmu Rzeszy północno-niemieckićj, nie ziściła się. 
Przeciwnie minister sprawiedliwości rozporządził pod 
dniem 16 b. m., ażeby dyety dla zastępujących miejsca 

a®1 -powołanych do izby poselskićj radzców tutejszego sądu 
powiatowego odciągane były od pensyi odnośnych urzę­
dników. Czy środek ten zastósowany będzie i do urzę­
dników sądowych z nowych prowincyi, nie jest wiadomćm 
dotąd.

Z podwyższeniem listy cywilnćj króla ma także nastą­
pić podwyższenie apanażów książąt krwi. Dotąd pobie­
rał każdy książę krwi, mający żonę, 80,000 tal. rocznie 
j funduszu majoratów koronnych.

Dyrekcyą tutejszego król, seminaryum dla uczonych 
1 szkół, którą sprawował aż do swćj śmierci tajny radzca 

irejencyjny, profesor dr. BSckh, powierzył minister wycho­
wania'dyrektorowi tutejszego gimnazjum „zum graueu 

~ Kloster“, profesorowi dr. Bonitzowi, niedawno z Wiednia 
■ powołanemu.
sa_ W zeszłą sobotę odbyła się konferencya reprezentsn- 
p8? tów nowych prowincyi, na któréj się zajmowano proje- 

.yC ktem, tyczącym się połączenia wyższego sądu apelacyj- 
Die" nego z najwyższym trybunałem. Powszechnie podzielano 

zdanie, że na połączenie tylko w takim razie zezwolić na­
leży, jeżeli najwyższy trybunał zostanie zreformowany 
i skład jego nie będzie wyłącznie zależny od ministra 
sprawiedliwości.

FRANCYA.
Paryż, 24 listopada. Pierwszćm źródłem, z którego 

dostał się do wiadomości publicznćj okólnik rządu fran­
cuskiego zapraszający na konferencyą w sprawie rzym- 
skićj, jest Madryt. Dziennik tameczny La Lealtad 
ogłasza ten okólnik noszący datę 9 listopada. Osnowa 
jego zbyt zawiła, kazałaby chyba przypuszczać, że albo 
dokument ten nie jest dość wiernym, albo że w tłóma- 
czeniu nabrał takićj cechy. Brzmi on jak następuje:

„Panie! Cesarz ożywiony uczuciami lojalnćj przyja­
źni dla Włoch i przejęty ważnością interesów, które się 
Wążą z bezpieczeństwem i niepodległością tronu papież 
'kiego, patrzał nieustannie z żywym smutkiem i ciągłą 
itroską na antagonizm, który w skutku wypadków roz­
dzielił między sobą rządy Papieża i króla Wiktora Ema­
nuela. Najżywszćm byłoby życzeniem naszćm, gdybyśmy 
^prowadzili możność porozumienia się i mogli być spo­
kojnymi świadkami tego rezultatu. Nie zaniedbaliśmy 
żadnych usiłowań, które nam poddawała zimna rozwaga 
faktów, a wyliczenie wszystkich w tym względzie użytych 
lodków, byłoby zbyt długie.

! Mnićj zajęci, a mimo tego pragnąć osiągnąć bezpo­
średni rezultat, i bacząc, aby przez zbyt spieszne wystą­
pienie. pie przeszkodzić temu rezultatowi, który tylko 
2 czasem dojrzeć może, staraliśmy się uciszyć agitacye 
jednéj strony a nieufność drugićj, i w tym duchu zawarty 
Postał traktat z d. 15 września 1864. Stawiając przy­
róść Pontyfikatu pod opieką przyrzeczenia danegoFran 
fai przez Włochy, fakt ten zapewniał Rzymowi bezpie- 

iz"iał ízeÓstwo, a rządowi włoskiemu środek ukojenia lejalnem 
■eil postępowaniem swojem niepokoju i nieufności, które się 

w «myślach rodziły.
To przezorne postępowanie przeznaczonćm było ot 

ukwili, gdy zaczynało przynosić owoce, do hamowania na­
miętności, które pod płaszczykiem patryotyzmu usiłowały 
*ciąż jeszcze sprowadzać ducha ludu włoskiego z jego 
Muralnych kolei, aby go zrobić narzędziem owego nie­
porządku, który partya rewolucyjna starała się ze wszy-
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Telegramy.
Elberfeld, 26 listopada. Wedle wczorajszego donie­

sienia El b erf elder Ztg z Saarbrucken zabitych zo­
stało w kopalni Kronprinz we wsi Griesborn (w bliskości 
Saarlouis) 13 ludzi przez zapalenie się gazów, pomiędzy 
tymi dyrektor kopalni, dwóch przełożonych górników 
i jeden górnik.

Drezno, 26 listopada. Podług wiedeńskićj korespon- 
dencyi Dresdner Journal powodem ostatniego tu­
reckiego przesilenia ministeryalnego była intryga stron­
nictwa reformy, które zamierzało usunąć od władzy Fuad 
baszę, a Omera baszę upoważnić do bezwzględnych dal­
szych na Kandyi kroków. Dywan oświadczył się przeciw 
Omerowi, który następnie edwełany został z naczelnego 
na Kandyi dowództwa.

Wiedeń, 26 listopada. Poranne dzienniki ogłaszają 
nazwiska następnych osób, które prawdopodobnie obrane 
zostaną członkami izby panów: burmistrza Zielinka,radzcy 
dworu Oppolzer, hrabiów Vrints, Desfours, Duerkheim, 
¡Alkenhayn, landgrafa Furstenberg, księcia Hohenlohe. 
Z przemysłowców i fabrykantów do izby panów jako podo- 
ino powołanych wymieniają pp. Drasche, Haas, L;ebig 
i prezesa izby handlowćj w Bernie (Brunn) Herring.

Wiedeń, 26 listopada. Debatte oświadcza wbrew 
wielu domysłom, wywołanym przez obiad, dany namiest­
nikowi Galicyi hr. Gełuchowskiemu przez tutejszego 
rosyjskiego posła hr. Stackelberg, że żadnych nie trzeb* 
przywięzywać do tego kombinacyi. Hr. Stackelberg bo­
wiem wywdzięczył się za gościnność, okazaną mu przez 
hr. Gołuchowskiego, w niedawnym przejeździe w orszaku 
cesarzowćj rosyjskićj w Lwowie.

Paryż, 25 listopada. France mówi o konferencyi: 
Włochy uznane zostały przez wszystkie mocarstwa, Sto­
lica św. jest z tronów Europy najstarszym i najpowa­
żniejszym, dla tego moralnćm jest niepodobieństwem 
poświęcić Włochy Papiestwu, tćm mnićj jeszcze Papie­
stwo królestwu włoskiemu.— Wydano rozkaz, aby kwa­
tery dla powracającego z Rzymu wojska przygotowano. 
— Presse mówi jednakże, że wojsko francuskie zosta­
nie w Rzymie dla bezpieczeństwa Papieża,

Paryż, 26 listopada. Etendard nazywa pozwole­
nie, dane przez rząd włoski Garibaldemu, aby się udał na 
Kaprerę, środkiem pożałowania godnym. Tenże dziennik 
zaręcza, że wszystkie mocarstwa przyzwoliły na konferen­
cyą _ Patrie oświadcza się w artykule, dotyczącym 
konferencyi, jak następuje: „Kwestya rzymska nie jest 
niczćm więcćj jak wypadkiem incydencyjnym w wielkićj 
walce, toczącój się pomiędzy zasadą powagi prawa a za­
sadą rewolucyjną, Dla Francyi kwestya rzymska jest po­
wodem do wzmocnienia pierwszćj i do proklamowania 
słabości ostatniej zasady. Rzeczą teraz jest Anglii, Rosyi 
i Prus oświadczyć, czy chcą, aby ich ominęła równa spo­
sobność.“ — Według Presse poda margrabia de 
Moustier w sobotę izbie bliższe doniesienia o stanie obec­
nym kwestyi kooierencyjnćj. Ministerstwo zajęte już jest 
podobno wypracowaniem programu konferencyjnego, 
który ma być przesłany mocarstwom. — Temps twier­
dzi, że wedle wiarogodnych doniesień tak rząd włoski jak 
papieski zgadzają się na proponowaną konferencyą; zna­
czenie tego przyzwolenia jednakże osłabia ta okoliczność, 
że Papież przyzwolenie swoje żależnćm czyni od wa un- 
ków przedwstępnych, których przyjęcie zdawać się może 
będzie rządowi włoskiemu bardzo trudnćm a może nawet 
niepodobnćm Inne zaproszone mocarstwa, mianowicie 
Anglia, ociągają się jeszcze. Jeżeliby konferencya przy­
szła do skutku, to nie zbierze się ani w Paryżu, ani 
w Rzymie, lecz prawdopodobnie po za Francyą, jako tćż 
Włochami w mieście, nie będącćm stolicą.

Rzym, 24 listopada. Trzy liniowe pułki francuskie, 
29 19 i 59 odebrały rozkaz udania się do Civita-Vec- 
Ghia. — Rzymscy notablowie wyprawili wczoraj oficerom 
francuskim i papieskim, którzy mieli udział w po­
tyczce pod Mentana, obiad w pałacu Barberini. Fran­
cuscy i papiescy jenerałowie byli obecni.

Londyn, 25 listopada. Sekretarz stanu spraw ze­
wnętrznych, lord Stanley, potwierdził w izbie niższćj zna­
ne już doniesienia, tyczące się rewizyi pomieszkania pana 
O'lona Russell w Rzymie. Minister uznał za zadnwalnia- 
jące dane przez kardynała Antonellego wyjaśnienie. — 
Lord Stanley przyrzekł, iż wkrótce przedłoży izbie dal­
sze obszerniejsze dokumenta, tycące się Krety. — W izbie 
wyższćj wezwał lord Granville rząd do przedłożenia dal­
szych dokumentów, dotyczących ekspedycyi abysyńskićj; 
lord Derby przyrzekł je przedłożyć, jeżli rząd podobne 
posiada.

Londyn, 26 listopada. Rząd turecki przysłał już 
potrzebną do umorzenia płatnych w styczniu kuponów 
guD1g — Parowiec bremeński „Hermann“ przybył z No­
wego Jorku do Southampton. — Wedle Daily News

nakazawo najsurowszą ostrożność przy wprowadzaniu by­
dła z Prus do Anglii.

Londyn, 26 listopada. Z Nowego Jorku donoszą te­
legrafem podmorskim: Sprawozdanie większości wydziału 
sędziów w kongresie oświadcza się z* wytoczeniem pre­
zydentowi procesu. — Parowce „City of Washington“ 
i „SaxoDia“ przybyły w niedzielę de Newego Jorku.

Londyn, 27 listopada. Według doniesień z Nowego 
Jorku z dnia 14 bm, które nadeszły parowcem „Hermann,“ 
miano dnia 25 mb. znów rozpocząć dalszą przeciw Jeffer­
sonowi Davis sprawę sądową. — Minister wojny Grant 
polecił władzom wojskowym, aby przy wszystkich nowo 
zawierać się mających kontraktach zachowywali jak 
największą oszczędność. — Krążą pogłoski, że prezydent 
ofiarował ministerstwo wojny jenerałowi M’Clellan. — 
Przy sposobności owacyi, jaką wyprawiły stowarzyszenia 
konserwatywne w Washingtonie prezydentowi Johnson, 
zapowiedział tenże, że ile możności starać się będzie 
o usunięcie istniejących jeszcze chwilowych niedogodności, 
i oświadczył zarazem, że będzie umiał podtrzymać nad­
werężoną konstytucyą i uwolni lud od istniejącćj jeszcze 
przemocy wojskowćj.

Lizbona, 25 listopada. Pomiędzy portugalskim rzą­
dem a angielskim inżynierem p. Rose zawarty został 
układ względem założenia podmorskiego telegrafu z Li­
zbony do Gibraltaru.

Bruksela, 26 listopada. W skutek fałszywćj depeszy 
prywatnćj, donoszącćj o zamachu na cesarza, zapanowała 
wielka baise, która natychmiast ustąpiła miejsca hausse, 
gdy wiadomości tćj zaprzeczono. Uwiadomiono o tóm po- 
licyą, aby mogła śledztwo wytoczyć. — Twierdzenie dzien­
ników francuskich, że Belgia oświadczyła swe przyzwole­
nie na konferencyą, ogłaszają w tutejszych dobrze poin­
formowanych kołach za błędne. Wedla pewnych pogło­
sek rząd tutejszy na zaproszenie do udziału w konferen­
cyi w ogóle nie dał jeszcze odpowiedzi.

Haga, 25 listopada. Podana przez holenderski dzien­
nik wiadomość, jakoby król zaproszenia na konferencyą 
nie przyjął dla tego, iż jest protestanckim księciem, jest 
według dobrze poinformowanego źródła nieprawdziwa. 
Zaproszenie przyjętćm zostało, lecz dotychczas nie po­
wzięto postanowienia.

Haga, 26 listopada. Izba druga odrzuciła etat mini­
sterstwa spraw zagranicznych przy imiennćm głosowaniu 
38 głosami przeciw 36. Rezultat ten głosowania wywo­
łał głębokie wrażenie. Na wniosek ministra spraw 
wewnętrznych odroczyła izba swe posiedzenia a gabinet 
zebrał się natychmiast na naradę nadzwyczajną.

Haga, 26 listopada. Po powtórnćm otworzeniu po­
siedzenia izby deputowanych oświadczył rząd, iż odrzuce­
nie etatu w połączeniu z poprzedzającą dyskusyą uważa 
za dane całemu ministerstwu wotum uiezaufauia W sku­
tek tego wszyscy ministrowie podali się do dymisji. — 
Na wniosek rządu postanowiła następnieizba odroczyć 
tymczasowo obrady nad budżetem.

Białogród serbski, 26 listopada. Uzbrojenia Serbii 
przybierają od dni kilku charakter groźny. W minister­
stwie wojny panuje czynność nadzwyczajna a przyspie­
szają mianowicie uzbrojenie artyleryi. Przyjmują usługi 
obcych oficerów artyleryi. Jutro spodziewany jest tu nowy 
prezes ministerstwa Ristic.

Carogród, 26 listopada. W. Porta potwierdziła dzi­
siaj projekt połączenia za pomocą kolei łelaznćj między 
Bosporu z zatoką perską, wymagającego 26 milionów 
funt. szt. nakładu.

sc* występujących. Spodziewamy się, to obywatele tamtejsi wy- 
pzłnią święcił swój obowiązek i nie wstrzyma ich żadna prze­
szkoda od oddania swych głosów. Reprezentacye miast są tak 
ważnym *z. unikiem w zarządzie miastami, że k iżdemu obywate­
lowi, wiele na tóm zależeć powinno, ażeby wyłącznie mężowie 
godai zaufa iia na reprezentantów wybieranymi byli.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 28 listopada 
Rufina m czonnika; w kalendarzu słowisńskim Gościorada. 
Wschód słoóca o godzinie 7 mi.ut 89, zachód o godzinie 3 mi­
nut *7.

Przybyli do Poznania dnia 97 listopada.
BAZAR Bronisz z familią z Otacaua, Węsiorski z Zernik, Ła- 

siezyńska a Grabowa, hr. Skarbek z Białeza.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Moeser z Lubawy, Lasko­

wski z Środy, Szczepański z Śremu.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Dobrzycki i Maciejewski 

z Bąblina, Schmidt z Sablath, Wolfsohn z Nowego miasta, Pohl 
z Moguncji, Sasse z Berlina.

TILSNERA HOTEL GARNI. Hamburger, Heilbern i Brühl 
z Wrocławia. Zabłocki z Obory, Kaymer z Holsztynu, Trahra 
z Piiepola, Krüger z Magdeburga, Selle z Traubenau.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Koczorowski z Królestwa 
Polskiego, Lecuvriöre z Lyon, Kernbach z St Gallen, Lewy 
a Wrocławia Möller z|Akwisgranu, Szymański z Królewca, Geld- 
herg a Berlina, Friedaberg z Drezna.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Morawski z Lubonia 
Sperling a Kikowa, Müller z Siezecina, Müller z Rostoku, 
Fromknecht, Lebegott i Lange z Lipska, Krüger i Schweizer 
a Berlina, Aner z Hamburga, Grimm z Szczecina, Hachmann 
z Góry.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Strich z Berlina, Buseck 
z Szczzecina, Rohm z Li pika, Beumert z Hamburga, Zeidler 
a Zegania, Kunath z familią z Zgorzelicy, Fraukenberg z Dre­
zna, Jagemann z Wiednia, Malezeweki z Królestwa Pol­
skiego.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Bydło. Berlin, 25 listopada. Trwająca nie­

ustannie drożyzna jako tóż wilgotne powietrze były powodem, 
te i na dzisiejszym targu sprzedający nie osiągnęli korzy­
stnego dla siebie rezultatu. Spędzono zaś bydła na rzeź:

1106 sztuk bydła rogatego a przeto około 200 sztuk mniej 
■ił na tąrg zeszłotygedniowy. Z powodu wilgotnego powietrza 
i znacznych jeszcze zapasów musiały się zakupy ograniczyć na 
zaspokojeniu najniezbędniejszych potrzeb; haudel tedy był bes 
ożywienia, płacono eony niższe a dowozu całego nia sprzedano; 
za 100 funt, towaru wyborowego płacono 16—17 tal. średniego 
13—15 tal. a pośledniego 9—11 tal.

3215 satuk świń. Lubo na targu było z jakie 800 sztuk 
mniój niż w tygodniu minionym, to jednak obrót nio był lepszym 
a ceny nie podwyższyły się, tak że za 100 funt, wagi mięsa to­
waru tłastego najpiękniejszego płacone 17 tal. a pośledniego 14 
do 15 tal.

2201 sztuk owiec. Ceny nie zmieniły się, lubo na targu 
było około 1000 skopów raniój na targu niż w tygodniu zeszłym; 
sa ciężkie opasłe skopy płaeono ceny odpowiednie, towaru chu­
dego laś nie można się było pozbyć; za 50 funt wagi mięsa cięż­
kiego dobrego towaru płacono 8—'/, tal.

597 sztok eislątj które przy obecnćj konknrancyi dziczy­
zny i drobiu pe zniżonych sprzedać mnsiano cenach.

— * Hamburg 25 listopada. Handel wołami był wpra­
wdzie bez ożywienia, ceny jednakie były nieco lepsze, za- to­
war bowiem najlepszy płacone 40—46 za pośledniejszy 40
do 27 7>Jf. Na targu było sztuk 870, z których nie sprzedane 80 
sztuk. Dla Anglii zakupionolsztuk 200. — Handel skopami nie 
zmienił się. Na targu było sztuk 1600, z któryob nie sprzedano 
320 a dla Auglii zakupiono 800 sztuk.

Doniesieni» giełdowe.
Giełda poznunsUa, 27 listopada.

Rozn. nowe listy zasL 4% 85’/, żąd. — Pozn. listy 
rent. 89’/, płacuo. — Pozn. akcye banku p ow. żądano. — 
pozn. 5% oblig. prow.—plac. Pozn. 5% oblig. pow. 98 żąd.
Pozn. 5% oblig. Obry 98 żąd. 

oblig. pow.
Poza. 4*/,% oblig. pow. — 
— pł. — B?nK, polak. 84’Ą

;
> rt

fiIff

riereneya, *6 listopad», włeea. Mima 
odjazdu Garłbaldepo toezyr zlę dalszy przeciw 
nirznu proces, wlardtee Jednakie spodziewana 
Jest amneatya. — Władze papieskie wydadzą 
dnia »7 mt. b. 800 dalszyeb pojnaanyeb Gari- 
baltlezyków.—Yazlone dowiaduje się, że rząd 
poda izbie wniosek o zniesienie monopolu 
tabaki.

Londyn, 20 listopada. Izba niższa wy­
znaczyła 2 miliony na wyprawę wbysyżską. — 
Według wiedeńskiego telegramu Hambur­
ger Maehrlebten ońwiadezyla Anglia goto­
wość ową de wsłęeia udziału w konferencyi.

piao. — Szub. 4'/, °/8 
tal. pł.

Żyto na listopad 70 !istopad-grud. 69’/, na grudzisń- 
stycz. 6S’/« stycz.-luty 70 luty-marzec 70’/, na wiosnę 1868 
r. 71’/, tal. płe.

Okowita: (z beczką) wyp. 18,000 kw.; na listopad 19’/, 
grudz. 19’/,, na styczeń 19’,, aa luty 19’/, na marzec 20 
na kwiecień 20’/, tak pł. _______________

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szefl. 16 garn........
„ średniój „ ......................
„ pośled.

Żyta

27 lietop. 1S67
LU I dO

tak t*l. »g.|fn

3 i 22 3‘26j 3

Hursa telegraficzne giełdowe.
Berlin, dnia 27 listopada 1867. ¡(Edward Mamroth.)

Powietrze: pochmurne. 
Zyto. stale.
Listopad.............. 76’/,
listopad-grudz..... 76’/,
Na wiosnę............ 75’/,

Spirytus, stale.
Listopad...............- 20”/,,
Listopad- grudz  203/,
Na wiosnę........... 21’/,

Olćj rzep, list
Na wiosnę.......
Owies: wiosnę.

z dn. 26

10'/,
11
33’/,

Wy pow. żyta...... 80000
Wypow. spiryt.... 2000

Oled* wal.: stale.

76*/, dto dto 5 •/,
76’/, Poż. państwa.......
75'/, Poz. lis zssŁ4%n.

dto listy rent. 
2O’Zł Austr. poż. nar. 
20’/, dto losy 1864 r.
21’/.
10’/,
11’/,
33’/,

20000
2100

i da. 96

97’/,
103’/,
33’/,
85'/,

101
84’/,
45’/,

Polsk. list. zast.
Ros. poż. pr. 1864 
Rosyjskie bankn.
Włoska renta......
Amerykany ......... 76

97*/,
103
84
85’/,
89’/«
55’/,
70
56’/,

901’/,
84’/.
45
75’/.

Szczecin,

Pszenica: spokoj.
Listopad..............
Grudzień..............
Na wiosnę 1868 

Zyto: stalój. 
Listopad..............

Na wiosnę 1868

27 listopada 1867. (Marcuse i Maass).
not 2Í not. 26

OlóJ rzepiowy: ospale. »t1
96’/, 96’/, Listopad.................. 10'/, 10’, 1
96 96 Kwie-.-maj 1868..... 10’/. 11 i
97’/, 98'/, Okowita nio ożyw. 1

Listopad.................. 20'/, 2O’„
76’/, 75'/, Giudzicń................. 20 20 i
74 73’/, Na wiosnę 1868.... 21 21 I
74 73’/,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
• Poznań, 27 listopada. Na sądach przyslęglyoh 

w dniu 25 tm. sądzono sprawę pierwszą ze względu na moral­
ność przy zamkn.ętyeh drzwiach, wykluezyw.zy wedle przepisów 
prawnych publiczność; przebieg więc »prawy niewiadomy nam, 
wypadek okazał, żo oskarżony kowalczyk Karól Adolf Semler za 
przestępstwo przeciwko obyczajności na dwa lata do domu kar­
nego skazanym zoitał. Druga sprawa najmniejszego nie wzbu­
dzała zajęcia, chodziło o kilka kradzieży oskarżonego Antonie/o 
Grzeszkowiaka z kolonii Gałowskiój blisko Szamotuł. Sąd przy­
sięgłych uznał go winnym, a kolegium sądowe skazało na 15 
miesięcy więzienia i na dwa lata dozoru policyjnego.

— * Powiadano wczoraj wieczorem w mieście na pewno, 
że podejrzanego • morderstw« Heehberfera, który jak wiadomo, 
w Zegrzu cztery osoby miał zabić, przyprowadzono okutego w kaj­
dany do Poznauia — ręeiyć jed ak za pewność tój pogłoski nie 
możemy. Bliższe szczegóły o popełnionym tym morderstwie «e- 
stawia Óstdentsche Ztg jak następuje: jako rezerwista z uła­
nów, służył llochberger przeszłegn ro-u w składzie skór Auerbacha 
na Szerokiej ulicy za parobka domowego, opuścił służbę^nalś. Mi­
chał, 1 od tego czasu przebywał rozmaicie w Szląsku i Poznań* 
skiśm. Kilka dni przed morderstwem był w gościńcu u Adam­
czewskich w Żegrzu, u których kilka nocy sypiał; tam widziano 
go w czwartek wieczorem. W piątek z rana zastali chłopi, ehący 
zwiedzić karczmę, ją zamkniętą, a po wyłamaniu drzwi okro­
pny widok im się przedstawił. Ojciec zabity z dwema dzie­
ćmi leżał w łóżku, żona jego opodal okna, którego szyba wy­
bita była. Morderstwo wykonano siekierą; ojca i dzieci zabito 
śpiącyeh, żona, zdaje zię, zbudził* się, wyskoczyła z łóżka a wo­
łając ratunku, wybił* szybę dopóki ciosu w głowę siekierą nie 
dostał*. Siekiera skrwawiona leżała na podłodze, krew i mózg 
na pościeli, podłodze i ścianie. Dla tego, że Hocbberger zaikł 
bez śladu, padło podejrzenie na niego. Zdaje się, te nie miał 
spóluików w tym okropnym morderstwie i zain je wykonał. 
W łóżku żony znaleziono 70 tal. Nie wiedzieć szczegółowo co 
morderca mógłskraść, niektórych dawniój podanych rzeczy braknie.

— • Donoszą nam z Wrześni, że w przyszłą sobotę od­
będzie się tam wybór zsoóoln reprezentantów miasta, w miej-

ciężkiego 
lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa ............................................... 1 10 - 1 15
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki ...
Perek..................... ...... ........................................— 21--------22
Masła garn. . . . „ ........................................ 2 5 — 2 20|—
Koniczyny czerw. „ ........................ .
Koniczyny bialéj „ .........................
Siana, cent . . . „ .........................
Słomy, „ . . ................................
Gleju, ,, . . , ,, .........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 26 listopada .............................. 19 17
dnia 27 „ ..............................  19 17 6

Giełda berlińska, 26 listopada.
Usposobienie giełdy było i dzisiaj bardzo ożywione, kursa

wyższe znowu a obrót rozległy.
Walory praskie : Dóbr, pożyczk. pstwa (4*/,%) 97’/, żąd.

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103 płacono. Obi. pstwa (3‘/,) 84 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,e(,) 116’/, pti

IlzL zastaw.: Zach.-prusk. <3’/,%) 77 płac., dto (4%)
82’/, płac, dto (4*/,° ,) 90’,, płac. Poza, nowe (4’/,) 85'/, żądn. 
Listy rent. Pozn. (4%) 89’/, płac. Prusk. (4%) 90’/, żądn.

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5*/,) 48 płac. Poż. 
naród. (5t,) 55’/, płacono. Loży z roku 1854 (4%) 63’/, płacono. 
Losy kred, z r. 1858) 72’/, płac. Losy z r. 1860 (5%) 70 
pł. Losy z r. 4364 (5%) 43’/, płc. Poż. w srebr. z roku 1864 
(5%) 60’', płc. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5°/0) 101’/, płc. 
Rosyjsk.-polsk.- obi. skarb. (4°/0) 62 plac. Polsk. certit I dt. A. 
po 300 złp. (5%) 90’/, pł., dto cząstki po 500 złp. (4°/,) 93’/, 
płacon. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 563., płacon. Lis y 
likwidacyjne (4®/,) 47*/, płc. Włoska pożyczka (5°/0) 45!',—45 
płacono. Amerykańska pożyczka (6° „) 75’/, płacono. Akoye 
kolei Żelaz. Kol. mind. Ul płaceń. GaL-Kar. -Ludwik. 86 płac. 
Austr. franc. 137 płacono. Warsz.-wied. 61’/, płacon Banki Ud 
Austr. cred. niob. 76—’/, płac. Pozn. prow. 100'/, płac. Szląsk. 
stów. bank. (4%) 114 żądano. Certyf. hipoL Hübnera (4'/,°, 
101 płe. Hansem. (4’/,’/,) 87 płac. Henckel (41/,0 ,) 96 żąd. 
Obi. hip. zsląz stów. bank. (4’/,®/,l — żądań. Meining. (4'/,“',) 
88 Zadano.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113’/, płac., ldr. 
112'/, płac., suweryny 6. 24’/, pł., nap. 5. 13’', płc., póbmper. 
5. 18 płacon., doli. 1. 12’/, ptacon. Złota w sztabach funt celny 
469’/, pł. 8rebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 
99*/, płacn., Austr.-bankn. 84 płacn. Rozk. bankn. 84’/, płac. 
Dyskom., bankowe 4.

Pszenica: 2100 tant, miejscu 89—106 tal. wedle jakości ; 
polska 99—100 tal. płac. 2000 funt, na bież. mieś. 83 list,-grudz. 
87*/, kwieć.-maj. 91’/,—’/, płac, maj.-czerw. 93 tal. żąd. Zyto: 
2000 funt, w miejscu 75—76’/, tal. płac, na bież, miesiąc 77—76 

listopad-grud. 76’/,— '/,, grudz.-stycz. 75’/, —’/, stycz. luty
7i’/, kwiec.-maj 75'-/,—75—’,, maj-czerw. 75'/,-3/, tal. płacono. 
Jęczmień: 1750 funt w miejscu 49—57 tal. wedle jakości. 
Owies: 1200 funt, w mijscu 31—33 tal. wedle jakości; 31’/,— 
32 tal. płacono, piękny 83 tal. płac, na bieżący mieś. 32”, płac. 
Iistop.-grudz. 31’, płc i żąd. kwiee.-maj 33 inaj-czer. 33’/, tal. 
płac. Groch: 2260 funt do gotowania i na paszę 68-76 tal. 
wedle jakości. Rzep: 1800 funtów 80—85 tal. Rzepik zimo­
wy: 79—84 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu bez beczki 
10’/, tal. żąd. na bież, miesiąc i listopad-grudzień 10’/,, — 1, 
grudz.-stycz. 10”/,,—’/, kwiec.-maj 11’/,—’/., tal. płacon. Olej

• lniany: w miejscu 13’/, tal. Okowita: 8000®/, Trat w miej- 
i scu bezbeczki 20’/, tal. płc. na bież, mieś., listopad.-grudzień 

i grudz. stycz. 20’ 6—’/,—• ,, plac, i żądano ’/, płac., stycz.-luty 
20'/,,—’, płacono, kwieć.-maj. 2f',—'/ —S płacono i żądano, 
’/, płac, maj.-czer. 21'/, płac, czer.-lip. 21’/,—22 płac, i żąd 2k

tal. płac.



4 1
klei do m-Młaniika, 26 listopada.

Koniczyna cz erwona, ceny stale; poślednia 12-13 
tal. średnia 13’/,—14'., tal., piękna 14’y,— ió',4 talbardzn 
piękna 15’/,—16'/, tal. Żyto.2000 lunt. ceny trzymają się, 
wypow. 2000 cent; na listopad. 70’/,—70—'J.tal.' plac, i żąd. 
pistopad-grudz. 69’/* tal. plac, grudzień-stycźeń 69’/. tal. żąd. ’, 
tal. plac, kwiecień-mąj 69’/,—70 tal. pl. Pszenica na listo- 
lad 20 tal. żąd. Jęczmień: na listopad 56 tal. żąd. -’/„ tal. płacono.

Owies: na listopad 51*/, tal, żąd. kwiec.-maj 53,/, tal. płac.
ue; w. miejscu 1O‘.'S tal. plac. 10%, tal. żąd. na listopad i li- 

dtopad-grudzień 1O’|, styczeń-luty 10*/,, tal. płac, i żąd. kwie- 
< ień-(ień-maj 10’/, tal. żąd. J|, tal. płacono. Okowita: wypow. 
10,000 kwart; w miejscu 19’/s tal- płac. 19*/, tal. żąd. na 
1 stópad 19’/, tal. płac, listop.-grudz. 1 ’/, tal. płacono i żądaho 
«pyczeń-luty 19V/„ tai. płac, kwiecień maj 20’/, tal. żąd. maj- 

' iWs-a?

1 Na targu: piękna. śred. pośled.
sgr. sgr. sgr

1 Pszenica biała fi 14—117 ■ill 105—109
żółta 113-Í115 111 105—109

Żyto - 89 88 _ 87 2
Jęczmień 64— 66 61 56— 58 Cś
Owies — 38 37 35— 36 «J
Groch 80— 82 79 75— 77 Si

1 Rzep 202 192 183

Dziś o 10 godzinę zT raną, ^aąsęła 
w Bogu, zaopatrzona ś«fr Sakramenta­
mi, Jaawiga z Koperskich Gór '

Poznania 1716. niewól Franciszka Po- 
nińskiego, powstaniu; Kościuszki w Find-

erć opłakują, 
eh dzieci.

której przedwczesną 
stroskany mąż i 8 małyi 

Eksportacya dó Grodriszczka i spu­
szczanie zwłok do t-robu naątąpi we' 
czwartek tj. dnia ?8 bm.

Borzęjewó, 26 listopada J867.
[7161J. Górski, fiauczyćiel.

Sä

Sprzedaż konieczna.
Król Sąd powiatowy w Poznaniu,

..Wydział dla spraw cywilnych.iiłpfra.w
Poznań,, dnia 29 października, 1867. 
Nieruchomość w księdze hipotecznćj na

imię żony Tomasza Slósarzewicza,. Katarzy­
ny z Gowarzewsk.ch zapisana, w mieście

' Poznaniu i jego przedmieściu .Św. Marcin 
pod No. 44 (ulica. Sw. Siarcin No. 16) poło­
żona. oszacowana na 12,641 tal. 10 sgr. we­
dle taksy, mogącćj być przejrzaną wraz z wy 
kazem hi; tecznym w registratnrze, ma byś

dnia 18 czerwca 1868 przed południem
o rodzinie lOej

celem podziału w miejscu zwyklćm posiedzeń 
sądowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy co do pretensyi real- 
nćj nie wykazującćj się z księgi hipotecznej, 
poszukują z ceny kupna zaspokojenia, do 
nas zgłosić się winni.
Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzy­

wają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźniej w terminie ozna­
czonym. _____[7164],

landyi i wspomnienie z czasów Prus po­
łudniowych; zamiaai 2 tal.,

1 tal 5 sgr, 
Legenda o królu powiadanie

‘Olesia, 1850; zamiast 10 sgr., 6sgr
-8. BasMotesMeyit pamiętniki z koń­

ca XVIII wiek , 1360; zamiast 15 sg.
7 sgr. 6 fen.

Pamiętniki Hrgehinn Bo-
śtmiana, ohtejmujące wspomnienia od 
foku 1-780 do 1815) dwa tomy, 1858 i 
Sfamiast 6 tal. 8 tal. 15 sgr

H. PiotrnuitMeffio g/antiętniki,
■Poił), trzy tomy; zam. 5 tal. 3 tal 

Wspomnienia z rdku 1988 po 1992
(lwi'/]; zam- 1 tal 17 sgr. 6 fen.
UleS. BieliAskieyo Polacy w Turcy! po

Sprzedaż konieczna.
Król, sąd powiatowy w Póiaauiu,

wydział dla. spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 9 listopada 1867. 
Nieruchomość do .Staniełą^a

skiego i żony jego Augusty z,Bottęherów 
' ............. ' ąćdnależąca, w mieście Pognaniu ną przedmie­

ściu Chwąliszewio ty lnem ped No. 42 B. po­
łożona oszacowana na 2911 tal. 27 sgr. 2 
fen. wedle taksy,, mpgącćj być przejrzaną 
wraz z wykazem hipotecznym w jregistra- 
turze, ma być

dnia 10 marca 1868 przed psłudulem
w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy, co do pretensyi real- 
nśj nie wykazującćj się z księgi hipotecznej 
poszukują z ceny kupna zaspokojenia, d< 
nas zgłosić się winni.__________[7159].

Korespondencja Redakcji. 
Korespondentowi naszemu w Borku: List Pana nie 

zbija faktu podanego w numerze Dziennika z dnia 22 b. m. 
pod rubryką z Krotoszyńsko-Pleszewskiego i dla tego zamiess- 
czopym być nie może; zechciój Pan wykazać faktami, że wzmian- 
kaj-ttezyniona przez korespondenta (b ) była fałszem.

Korespondentowi (b.), z Plesz ewsko-Krotoszyń- 
skiego: Dziękujemy za przesyłkę, lecz już dosyć o tóm.

Rzeczywista wyprzedaż
całego składu

wyrobów jedwabnych, wełnianych, bawełnianych i t. p.niCh >1. iWag’iBiiszcwicz
Dnia 24 b. m. wieczorem za­

ginął tu w tłusku piesek (Af- 
fenpinscher) szary, kędzierzawy, 
średniój wielkości, z niebieską ob­
różką, wabiący się (Figaro.) Od-

Su I,jelit, z handlem korzeni i wina o-1wiadomość u 
beznany, poszukuje umieszczenia. Bliższajcinie.

upadsu rewoińcyi węgierBkiój w r. 1849, dawca odbierze 2 tal. nagrody W 
(1852); «ni^S-sgr. , 12y,j,gr. Rus/£n pod Borkiem. [717fi

Jak to in illo fempore bywało?
włćśfo JV«śu<tMMŚa, 1849; zam. 10 
Sg. 5 Sgr,

i śe/i dąinnii przez h Vj. 
18o3, zam. 10 sgr. 5(Pgr

Kilka słów o Ulieoslawskim z powo­
du drugiego wydania dzieła jego: Po­
wstanie Poznańskie a roku 1848 przez 
«. (1861); zam. 7’/, sgr. 3 sg. 9 fn.

Starożytności poln/tie, 2 to y 
1842; zamiast 10 tal. 5 tal.

Wszystkiej« dzieła są »wjpe<M<e no
we i »»¿e„ł»ru««one. Przy znaczniej 
szćm zakupieniu dostarcza się Szanownym 
adbipreom w dodatku portret JoaeMma 
Lelewela, albo też pomniejsze dziełka 
sjóąpwnie do sumy, którą w tym celu ze 
chcą poświęcić.

ILudwih jłlerzbach,
ęnzy Włlbelmowskim płat u 8

Poruczonym mi został wyłączny 
na Grodzisk i okolicę skład 
kpotflw bezpieczeństwa do lamp do 
Petroleum i ligroine, których ogień 
nie trawi (tak nazwane knoty 
Meisnera) i polecam takowe 
po cenach fabrycznych.

Grodzisk, 25 listopada 1866. ’ 
[7l79]- D. Kempner.

po

i
znacznie zniżo-

Sp.
p. Iwaukowskiego na św. Mar-

[7167.]

Aogflst Schmcrbitz, Erfurt,
dostawia bukiety i wieńce

z naturalnych, sztucznie suszonych kwiatów
własnój fabryki, od 21/, sgr. począwszy, aż do 5 tal. Sprzedającym z drugiój ręki przy 
stałćm zamówieniu 3 miesiące czasu do zapłaty. Cenniki przesyłają się na frankowane 
żądania frfinko (7172 .

Wyprzedaż zniżonych w cenie
materyi na suknie itd,

w dobrych gatunkach nadzwyczaj tanio.

Robert Schmidt,
llynck 63. (dawn. Antoni Schmidt). [6946],

1 ................ /saaaww. s
Karmelki piersiowe

funt po 12 sgr., słodowe po 8 sgr., na ka- 
szel i duszność skuteczne poleca cukiernia

Antoniego t*fitznera,
przy Starym Rynku. [7185],

Słodkie hiszpań- r,i 

skie winogrona odebrał |t
A. (Jicisowicz.[7169],

Ogłoszenia gospodarskie itd
Kządzea ąosjiodarezy, liczący lat 

30, kawaler, który zarządzał dobrami wiel- 
kiemi, okizać może chlubne świadectwa, do­
skonały w swym zawodzie, życzy sobie przy- bl 
jąć odpowiednie obowiązki od Nowego Roku y 
1868. Bliższe szczegóły na frąnkowaneJjśŁy? 
poste resta te ffllastejikeAH. R? :|7l75‘|’-biC

Kiisyer, żonaty, wolny od wojslia,~P6-': ei 
lak, ile możności z kaucyą, obeznany z pro- L 
wadzeniem ksiąg leśnych, poszukiwany jest r 
do dóbr Mechlińskich. Zgłoszenia w fran- 0( 
kowanych listach przyjmuje pełnomocnik n 
A. Skrzydlewski w Ocleszynle pod O- 
bornlkami. [7162],

wolny od

Biuro moje znajdować się bę­
dzie od 1 grudnia rb. w cukierni 
pani 'Weidner. (7144)

Kościan, w listopadzie 1867.

W. Geissler.
Rzecznik i notaryusz.

Tern

Skład futer
en gros et en detail

Philipsohna Ii o Iza
[7165] znajduje się tyłku przy
Wodnéj ulicy No. 27.

Przyby ■ 
zku.jęmiesz

ty
i.ję pod Czarnym Orłem.

[7183],
ornel Szczepański,

baletnik.
Widawa poszukuje miejsca za gospo­

dynią. Adres: Wodna Ul. 13 u pana Przy- 
chodzkiego. - [7160].

itiąjlegisze
węgle w kawałkach

w całych i pól ładnnkach wagonowych, we­
dle miary w kopalni używanej
dostarcza wprost z dworca franco przed dom 
jak najtaniej spedytor

lludolph Rabsilber,
[6989] Szeroka ul. No. 20.

Teltowskie delikatne rzepki trwałe.
Po ukończeniu żniwa me o rzepek trwałych polecam w roku bieżącym wyborne 

nader arematyozne rzepki jako prawdziwe łakoole i rozgyłąm takowe po cenach
1 beczka '/, szefla zawierająca 1* , tal, 1 szefel 3’/, tal., 2 szefie 6 tal., 

3 szefie <’/, tal., 1 miech o l1/, śzeflach 4’/, tal. Sposób konserwowania i osmażania 
cukrze dodaję bezpłatnie. Pieniądze upraszam dodawhć do zamówień lub pozwolić 

wziąść zaliczkę. [7181],

Fritz MeeeBieag w Teltow p. Berlinem.
Mí

Ekonom, Pclak, kawaler, ,. „„„ 
wojskowości, uczeń szkoły rólniczćj, posia­
dający nader chlubne świadectwa z znanych 
dóbr i obeznany z wszelkiemi gałęziami, w 
zakres rólnictwa wchodzącemi, poszukuje od 
N. Roku innćj posady. Bliższa wiaeł. W. 
M Dolsk. [7143],

Ekonom, Polak, od kilka lat w wię­
kszych gospodarstwach praktykujący, po­
szukuje miejsca zaraz lub od 1. styczuia 
16S Bliższa wiadomość w Ekspedycji e 
Dzifnnifca lub u p. Kaszowskiego rządzcy )Ł 
w Dobrogoścloach pod Złotnikami powiat » 
Inowrocławski, [7103] .

W sprawie konkursowej nad majątkiem 
kupca J, ToepUtza w Posnaniu zamieszka­
łego, kupiec Henryk Grunwald w Poznaniu 
definitywnym administratorem masy konkur­
sowej ustanowionym został.

Poznań, dnia 18 listopada 1867. [7163].
Królewski sąd powiatowy,

Wydział dla spraw cywilnych.

Kuchcik, który już rok był w
kuchni i pojął mnićj więcśj początki 
tśj gałęzi, może się natychmiast zgłosić 
do dalszego wykształcenia w kuchni 
Jom. Mchy pod Xią.iem, u Rankow- 
skiego, kuchmistrza.________ (7113).

ESENOYĄ”
z salsaparyli Colbert.

Otworzenie handlu.
otworzę przy Wielkiej llycerskiej

B Skład rolosów, tapet, cerat, kokosowych

Walne posiedzenie
wszystkich Panów spisujących rewirów spisu 
ludności miasta Poznania w dniu 88 biu. 
po południa ® godzinie 4 w sali handlewćj 

Przedmioty;
1. Rozprawa o instrukcji spisu ludności;
2. zobowiązanie Panów spisujących.
Poznań, dnia 26 listopada 1867. [7184].

Komisya spisu ludności w mieście 
Poznaniu.

Kohleis. Annuss. H. Bielefeld. 
Eitelt. B. Jaffe. Janowice. 

Nitsche. Zupański.

Wiatrak,
położony nad szosą pomiędzy Kostrzy 
nem a Swarzędzem w Paczkowie 
przed 3 laty nowo wystawiony, z kamie­
niami francuskiemi i wszelkiemi po­
rządkami do tegoż nałeżącemi, jest z 
wolnśj ręki, celem natychmiastowego 
rozebrania, do sprzedania. O warun­
kach kupna dowiedzieć się można u 
właściciela w Paczkowife. (6843).

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej1 
szych środków roślinnych, krew czyszczą 
cych, w chorobach złego przymiotu (syfil’- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col- 
bert w pasażu Colbert. Nr. 7 i 8. Skład 
główny dla Królestwa Polskiego u p. Galle­
go w Warszawie, w Wilnie u p. Chrościc- 
kiego, w Lublinie .u p Mazurkiewicza, we 
Lwowie u p. Piotra Mikolascha, w Krako­
wie u p. Brunona Miczyńśkiego, w Pozna­
niu w aptece p. dr. Stankiewicza. |6b-/3j

_ Balsam
odziębliznę.

Najlepszy środek do prędkieg.

Dnia 1 grudnia
&S ulicy Ho. 67

§ dek, drążków firankowych, pędzli itd.,
który miejscowej i zamiejscowśj publiczności, szczególniej panom bu 
downiezjm jak najusilniej polecam. Rzetelna i skora usługa, jako i na­
der nizkie ceny zaręczają się odbiorcom. Przyjmuję także wygotowa­
nie rolosów firmowych. (7138)

tose

Poszukuje się oyrodowego 
50, od Ń. Roku, którybynieżonatego, 

razem pełnił służbę pokojową. 
Zgłosić się trzeba z świadectwami L
do Podlesia Kościelnego pod Mie- h

77 ¡. fiściskiem.___________________[71771,
Dla mojćj choroby jestem zmuszony 1

sprzedać moją posiadłość, wiel- 
kości 663 morgow magd., w czćm jest r

ajiepszy środek do prędkiego usunięcia 
odzięblizny i gwoli zapobieżenia pryszczeniu 

' ’ ’ telk: --------

Franciszek Falmus.
Łaskawe zamiejscowe, zamówienia będą akuratnie wykonane.

l>ynani@n,
galwano-elektryczny aparat leczący,

jo każdy sam bez obećj pomocy na liażdćm prawie miejscu ciała używać może, 1

około 50 morgów łąki I klasy, przytćm 1 
torf nieprzebrany. Budynki masyw no- L’ 
wo budowane 1866 r. Inwentarz żywv r 
i martwy pozostaje na gruncie. O ce- 
nie sprzedaży i zaliczce można się do- tr 
wiedzieć każdego czasu u sprzedającego.

W. Haber, L
[6833.] w Lojewie pod Inowrooławlem. ,

Walne zebranie Towarzystwa 
pomocy naukowej imienia Karola 
Marcinkowskiego powiatu Ostrze- 
szowskiego odbędzie się dnia 
10 grudnia rb. w Kępnie w obe­
rży p. Siltowskiego, po połu­
dniu o godzinie 2, na (które sza­
nownych Członków usilnie zapraszakomitet. [7173]

Na walne zebranie Członków 
Towarzystwa Pomocy Naukowśj 
imienia Karóla Marcinkowskiej*# 
powiatu Bugilnicbiego na dzień 
2 grudnia rb. o godzinie 2 
po obiedzie do lokalu pana Ka- 
mińskiego w Trzemesznie 
zaprasza (7110).

Komitet.

Towarz. Rolnicze Mo- 
gilnickie.

Walne Zebranie dnia 2 
U-, grudnia rb. o godz. 11 
j—’ w Trzemesznie u Kamiń-

skiego. (6993)
S Dyrefccya.

Wysoki rząd UrólewnUl ze­
zwolił brać udział w lołeryl 
IrasabłortsU. 1 hanowąrste.

Dnia 12 grudnia rb.
odbędzie się losowanie wielkiej

loteryi pieniężnej
■w które; rozstrzygnięte być muszą wy­

granych 18,100, pomiędzy któremi 
najwyższa wygrana ewent

BBTlOOOÓOtal.
1 na 60,000, 1 na 40,000, 4 na 
20,000, 2 po 10 000. 2 razy po 
8000, 2 razy 6000, 2 razy 5000,
2 razy 4000, 2 razy 3000, 2 razy 
2500, 4 razy 2000, 5 razy 1500 
105 razy 1000, 5 razy 500, 125 
400, 5 razy 300, 145 razy 200, 
100 razy 100 tal. itd. itd.

Do korzystnej tój loteryi pjenięśnój 
dostać można
całych losów oryg. po 4 tal. w prusk. kur. 

połówek „ 2 „ „ „
ćwiartek ,, 1 ,, ,, ,,

od podpisanego za zaliczką fpocztową 
lub za przesłaniem pieniędzy, a urzę­
dowe wykazy wygranych i wygrane 
pieniądze przesyłają się n&tyohmiast 
po skończonśm ciągnieniu. [7170]
B. M. Silberberg Ww. & Sohn,

dom bankowy i wekslowy.
Hamburg.

się skóry butelka po 5 sgr- u [7178]
Dr. Jankiewicza aptekarza

Wino szampańskie
ze składu wina szampańskiego 

A. Jndersieben, Berlin,
5a Kommandantenstr. 5a

V, butelka 22) sgr., ł butelki 12] sgr.
włącz, z kistą i opak, za zaliczką. 
[7171] Pod gwarancyą.

(Nie podob. się przes. odbierają się) 
Butelki na próbę przesyłają się natych­

miast na frankowane żądanie. 
Sprzedającym z drugiój ręki rabat.

Co tylko odebrałem bardzo dro­
bny gatunek

czarnej herbaty,
odznacza się ona najdelikatniejszą 
srnaką i najprzedniejszym zapachem 
funt po 2 tal.

J. Ń. Piotrowski,
[71G6]. Hótel du Nord.

Białą

Następujących pamiętników
dzieł historycznych korzystne za­
kupienie pozwala mi je polecić Szanownej 
publiczności poinnetnie zniżonych 
cenach i
Oiinwiiiilunie historyczne, 1860 

Z-wiera o kronice Helmolda, wzięciu

którego każdy sam bez obećj pomocy na liażdćm prawie miejscu ciała używać może, leczy 
według licznych świadectw i pism dziękczynnych szybko i pewno w sposób naturze od­
powiedni : podagrę, reumatyzm, hemoroidy, oehromienia, skutki rąn — jak sztywność 
członków, wrzedy, bóle nerwowe — astmę, trzęsienie, kurcze, kongestye, cierpienia wą­
troby, cierpienia nerek i pęcherza, rwanie w członkach, postrzał, ból głowy, bóle w krzy­
żach, cierpienia skórne, liszaje, gruczoły, ulratę słuchu, cierpienia nerwowe, początek 
suchot, polucye, impotencyą, słabość itd. jako też wszystkie przeszkody w działaniu or­
ganizmu, o ile takowe uleczyć się jeszcze dadzą przez rozbutlzeiile siły le­
czącej natury.

Dynamon okazał się także w ońtatnim ezasie przy dyecie i czystości wody i po­
wietrza jako najlepszy środek ochraniający przeciw epidemiom, jako to cholerze itp. 
i najpewniej przedłuża życie.

Użycie Dynamoau, którego skutki leczące okazują się czrsto natychmiast, często 
po kilkokrotnej aplikacji, przywraca we wszystkich częściach ciała ciepło, ruch i czu­
cie i udziela ma nową zdatność asymilowania i wydzielania, bez czego powstają cho­
roby, których następstwem jest rozstrój ciała ludzkiego.

Elektryczność odgrywa w naturze wielką rolę, bez niej istnieć nie może równo­
waga w organizmie zwierzęcym, skoro cofa się z pewnej części, utrącą część ta życie. 
Jest ona jednym z na; ' ' “ ’ v.¡cenniejszych środków i w wielu razach po nićj tylko' pomocy spo­
dziewać się można, dlaczego akademi.. francuska użyciu jćj przyznała pierwszą nagrodę. 

- ' ' -.—i-.-----i,: .1--- 5blikA' 5 ——<------ ---------Dynamon działa w skutek wydzielania materyi chorobliwej i wyrównania prze­
rwanego stosunku elektryczności ciała ludzkiego, na co dotąd mało zważano. Utycie 
nie jest połączone ani z bólem ani z niebezpieczeństwem i nie przeszkadza żadnemu 
zwykłemu zatrudnieniu.

Aparat ten, trafnie pomyślany, w użyciu nader wygodm- i w stósunku do swój 
skuteczności i trwałości bardzo tani, który z łatwością w kieszeni nosić można, spro­
wadzać można wraz z przepisem użycia po cenie 6 tal w pr. kur. od wynalazcy fizyka 
J. Ślomina, badacza natury w Dysseldorfie. Frankować. ___ _____ [7023 ]

Sprzeda tryK

Do łaskawej
Sddnimp »ciosane budulce roz-

maitćj wielkości sprzedaje na składzie do­
minialnym w Szczodrsejewie nadle­
śniczy p. Starczyńskl jako też w Nowim- 
miesole n. W. pisarz składu p. Kutsch. 
Reflektanci mogą się także wprost udawać 
do mnie lub do cieśli p. Schroeder w No- 
wemmłeście n. W.

Pogorzelica, dnia 24 listopada 1867.
[7102] Natan Jarecki.

awegó uwzględnienia,
«ciosane budulce ri

Łubinu (Łupiny)
306 sieełli

do siewu i na paszę wskaże chęć kupna 
mającym dl. Weńdziński w 
EŁcyni. (7104).

W Roszkowie pod Skokami wymie­
niać można kartofle na okowitę a- 
nyżoną, w każdą środę i sobotę, i to 
podług cen targowych poznańskich. (6960.)

Sprzedaż tryków

bas
u k
duj
myl
Alf
(rt
koi
to|
kisi
ws
tek

ode
. w owczarni zarodowćj Nć- pie 
grettów w Retcliendorf8« 

“pod Schwerinem w' Me­
klemburgii rozpoczęła się.

Retchendorf, 29 pazdź. 1867,jało 
[7180J. von SehacJj, me

Sprzedaż tryków.-
Oryginalne tryki negretti, beż- 

pośrednio z sławnej owczarni p.; j 
szambe ana Meyen w Gresse w u 
Meklemburgii_stojące, ofiarują sięJak w latach dawniejszych oznaczone będą w dniu 1 grudnia 

ceny tryków, mających się sprzedać z mojej oczami IXegret- 
tÓW pełnej krwi. Na poprzednie zgłoszenie się poszlę chętnie fur­
mankę do najbliższych^dworców Augustwalde nad koleją staro- 
grodzko-poznańską lub do Fried eh erg nad koleją wschodnią.

SchonradefiW 7F, 23 listopada* 1867. (7,112).

von Wedemeyer.

po stósownycli cenach. Waga strzyży do 10 
funt Kabel, powiat Guhrau stacya kolei 
żelazućj Bojanowo. [6992] (a,-

Fuhland. k
.Wo©orczycę

iję w każdej ilości i upraszam o nade­
słanie próbek z oznaczeniem ceny. [7182]

Łndwik knnkel,
Handel nasion i produktów rolniczych

h«u«wer8UarOiP««»abrucki w.k?4déí ilości i.»P»ssam oPonieważ rząd król 
terye hanuwersb 
sha nadal istoiały, przeto ofiaruję do na- 
stępnój 1 klasy 15Ó król, pruskie;

loteryi łianowerskićj 
losy oryginalne: całe po 4 tal. 10 sgr., po­
łówki po 2 tal. 5 sgr., ćwiartki po 1 tal, 
2’/, sgr, jako też do I klasy król, pruskiój 

loteryi osnabruekolilĄj 
całe losy po 3 tal. 71, sgr. , połówki po 1 
tal. 18 sgr. 8 fen. Plany i urzędowe wy­
kazy wygranych bezpłatnie. [7077.]

Król, pruska kolekcja główna A. YBollina; w Hanowerze. ¡tollrondúffif Untat łStmbatt

dokąd liwerant nadworny Franclis^el^ Stollwrerlz przysłałdawniejszych: wystawach przemysłowych, -------------------------v
wielu dzieciątek lat sławny fabrykat, tak i na powszechnćj wystawie paryzkićj przyznano ipu jedyny.-W tćj gałęzi u izielony

Teatr miejski w Poznaniu. ¡w
W środę, dnia 27 listopada. Lra

Der Diplomat der alten Selmie. Lz
Komedya oryg. w 3 aktach przez H. Miillera-u: 

Następnie:
Das Versprecheu hinterm Heerd. ,. 

Scena x austryackich Alp ze śpiewami naród.'“1' 
przez A. Baumann.

W czwartek dnia 28 listopada.
UÜIé schöne Helena.
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Opera Buifo w 3 aktach przez. J. Offenbacha,'
Cze

Szaliki i chustki jedwabne, fularowe 
wełniane, kaftaniki, gacie, szkarpetki 

pończochy poleca W. Kortak.
I [6603].

¿flksatnilne, jedwabne 
krycia na futra poleca

i wełniane po~

[5941.] F. Bogusławski.

Jąk na wszystkich
swój od wielu dziesiątek — . — r-------------------------- r~j-----. r--j------- ,. -
medal. Jest to nowćm ogniwem w długim łańcuchu uznań, na jakie zasłużyły sobie te karmelki, piersiowe 1 dla tego mogą cier­
piący na piersi i gardło używać środka tego domowego z tern większćm zaufaniem. — Uprasza się, aby się nie dawano oszukiwać 
licznym fałszerstwom i dla;tego wymieniam dla odbioru następujące składy:

w Poznaniu n A. Cichowicza, ’ «■’••■«■-‘ł “
Zbąszyniu u Bd. Fischer, 
Jliętlzychotlzie u Jul. Bcerner, 
Borku u F. Kaetzler, 
ii cyn! u S. Hirsohberg, 
Wschowie u A. Günther, 
Cinleinle u Braci Broch i 

,, u J. Rothmans, 
Gniewkowie u J. Friedenthal, 
BoHtynlu u aptekarza H. Voigt, 
Grabonle u B. Friedenwald,

Właściciele: Mieczysław

iT

aligórski i Sp. w Poznaniu.

mpne
JTaraezewle u HI Sittmann. 
Krotoszynie u Ziegler i Prlnz, 
Lesznie u J. K. Pntlatyokiege, 
Magonlsile u aptekarza dr Kratz, 
Międzyrzeczu u H. Stiller, 
Mogilnie u Józ. Wrzesińskiego, 
Mosinie u J. Silberstein, 
lirowym Tomyśtlu u A. Hoffbaner, 
Ostrowie u 0- F. Holnze, 
Przesnencie u F Clohorzewsklcgo,

w Kawiczu u Adolfá Treska,

w Bogfoinle u J. Alexander
u Ludwika Zerenze,

[7168].

Szamotułach u B. Posner, 
Śmiglu u F. Bothe,
File u Braci Arendt, 
środzie u Flsehel Banin, 
Skwierzynie u B. H Kohn, 
Strzelnie u J. Knttcer, 
Trzemesznie u Fr. Sehwanke, 
Witkowie u Jakóba Berne, 
Wolsztynie u Rei. Flsoher, 
Żerkowie u L. Brlm.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.

W piątek dniał 29 listopada. tan
Robert der Teufel. si?

Wielka opera w 5 aktach, muzyka Meyerb.pmł 
[7186]. Dyrekcjo.

Dz
WtdŚpiewy

w ogrodzie ludowym.
W czwartek, dnia 23 listopada. 11

Dziecięce przedstawienie,^
Każdćj dorosłej osobie wolno jest JedO®p 1 

dziecko bezpłatnie wprowadzić. Por
Początek o 7 godzinie. ¡hj]
Cena wnijścia 5 sgr. p

[7187]. A. Menlke.
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